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P rzed  w alką.
K r a k ó w ,  18 listopaaa.

C isza, złowroga c isza ,  jak  przed b u rz a ,  p a 
li  wała wczoraj w parlamencie austryackini. 
Pozwolono wygadać się ministrowi skarDu. któ
ry przedstawi! Izbie obraz niegospodarki au- 

‘ fctryackicj: dość obojętnie wysłuchano krótkiej, 
oględnej i barazo ostrożnej mowy prez.yde.Qfa 
gnbiuetu. Bez żadnej trudności uchwalono o 
iwarcie dysknsyi nad mową dra Koerbera. — 
W piątek więc przyjdzie do pierwszego starcia. 
Kluby zajmą bowiem stanowisko wobec dekla
ra c j i  rządu  i przedłożonego Izbie budżetu. Bo 
tego yzasu toczyć się zapewne będą rokowania 
międęy rządem a klubami.

P ra s a  wiedeńska s tw ie rdza ,  że mowa dra  
Koerbera nie wywarła  korzystnego wrażenia. 
Inaczej być nie mogło. Jak iegoś  aniwersalnego 
specyfiku politycznego, mogącego uleczyć bóle 
i aśmier/yć skrupuły wszystkich klubów, dr 
Koerber tym razem nie wynalazł. Największe 
niebezpieczeństwo przedstawiała kw estya wspól
ności armii. D r K oerber podjąć się musiał ry 
zykownego tw ie rd z e n ia . że przez ustępstwa, 
poczynione w tej sprawie W ęgrom , m e iiaru 
szono „s ta tus  qao* wspólnej armii. Dcwód, 
z n a tu ry  rzeczy, musiał wypaść bałamutnie i 
me zaaowolnił ani klubów niemieckich, ani s ło
wiańskich

D r Koerber ma zwyczaj otwierać, w kryty  
cznych chwóach. mmej lab  więcej szerokie po
dwoje do porozumienia się co do koncesyj w 
zakresie polityk postulatowej. Wobec rozda
nych inż przedtem milionów na  kanały, melio- 
raeye itd pozostały tym razem uniwersytety. 
Na nie wskaza! tym razem prezydent gabinetu. 
Będzie to, jak  się zdaje, nagroda cnoty dla 
stojących w zwartych, wrogich szeregach Niem
ców i Czechów.

W ątp liw ą jednak  je s t  wielce rzeczą czy o 
tę nagrodę ubiegać się zechcą przeciwnicy 
Czesi postanowili na ostrzu  miecza postawić 
kwestyę z m . a n y  k o u s t y t u c y i ,  określoną 
we wniosku Forz ta .  Czesi przypierani są co
raz bardziej do muru przez s tronn ic tw a  rady 
kalne i do ustępstw skorzy nie będą.

Tem wszystkiem tłomaczy eię pesymistyczne 
wielnn usposobienie, jak ie  tym razem zapano
wał" we wszystkicn niemal klanach. W szyscy 
czują, że system dalszej ła tan iny  z oziś na. 
ju t ro  grozi [ aństw u ruiną. A. p rzec ież . . a prze
cież... jeżeli się lepiej wczytamy w głosy p ra 
sy austryackie j,  n;e trudno dosłyszeć z poza 
nich nieśmiało szep taną  nadzieję czy też j e 
szcze tym razem, po raz ostatni, nie dałoby 
się w yłatać syruacyi, ura tow ać parlam entu  i 
rządu?

N aibliższe posiedzenie Izby poselskiej przy 
niesie pod tym względem pewne wskazówki.
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Niepomyślny budżet.
Przedłożony wczoraj Radzie państw a  budżet 

na rok 1904 wykazuje  przbwyźkę dochodów 
wysokości 27 miiionow koron. N iestety  je s t  to 
tylko p r /ew yżka  formalna, pozorna; w rzeczy
wistości bowiem budżet przyszłoroczny przed
stawia s>ę b a r d z o  n i e p o m y ś l n i e .  Pozor
ną indw yżkę  dochodow zdołano osiągnąć je
dynie w ten sposob, że —  jak  to już wczoraj 
zaKomiinikowano nam telegraficznie, wliczono 
do dochodów fundusz pensyjny urzędników 
Poczt prywatnych, p rzejętych na  budżet p ań 
stwa, wysokości 9 milionów koron. Fundusz 
ten jnż z te ,  nrzyczyny ma jako  „dochód pań- 
stw ow y’1 conajmniej w ątn liw a wartość, pon ie 

waż równoważą go zupełnie ciężary, jak ie  p a ń 
stwo wraz z nim przejęło na siebie. Gdy go 
odliczymy, wyłoni się n i e d o b ó r  wysokości 
przeszło 6 milionów korou.

Ale i poza tem równowaga w budżecie jest 
właściwie tylko sztuczna. Zawdzięczać ją  na
leży w pierwszym rzędzie brukselskiej kon 
wencyi cukrowej! Podczas gdy inne państw a 
skorzysta ły  ze zniesienia premij cukrowych w 
teu sposob, że równocześnie zniżyły podatek 
konsumcymy od cukru, A ustrya  zachowała go 
w dawnej wysokości. W  t°n  sposób oszczędzi
ła na premiach 13’8 miliona koron, a  dochodu 
z poaa tku  nie uszczupliła. Przeciwnie nawet, 
m inister skarbu  liczy n a  to, że dochód z tegu 
podatku w skutek  obniżenia się ceny cukru  i 
spowodowanej tem większej konsuincyi, znacz
nie jeszcze wzrośnie i w tem przypuszczeniu 
wstawił do budżetu podatek rzeczony w kwo 
cie o 6-5 miliona koron wyzszej niż dotych
czasowa.

Razem więc zyska państwo na  cukrze — 
jeśli spełni się ta  nadzieja ministra finansów 
13,8-j-6,5 = 2 0 '3  milionów koron. Dalej zaoszczę
dzi wsKutek konw ers j i  rent, przeprowadzonej 
w początkach roku bieżącego na  jej oprocen
towaniu 7 2 milionów. M inister skaibu  przewi
duje także, że dochód z podatków bezpośred
nich wzrośnie o przeszło 7 milionów i już  o 
tyle wyższą pozycję  dochodu z tych podatków 
wstawił do budżetu Na tę  spodz cwaną zwyż
kę składać się ma wzrost dochodu z podatku 
b u d y n k o w e g o  w kwocie 3-48 milionów i 
wzrost podatku o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  
w kwocie 2 88 mil. koron.

W szystkie  te oszczędności i spodziewane 
zwyżki w y n o szą , razem wraz z włączonym do 
budżetu funduszem pensyjnym poczt p ry w a t
nych, przeszło 44 miliony koron. O taką  też 
kwotę budżet przyszłoroczny powinienby się 
przedstawiać korzystniej od zeszłorocznego. — 
T y m czasem , mimo że wydatki ogólne wzrosły 
tylko o 4 ‘5 miliona koron, wykazuje budżet z a 
ledwie 2 7 miliona zwyżki. Z  tego wynika j a 
sno, ze oświadczenie ministra s k a r b u , jakoby 
budżetowi austryackiem u g r o z i ł  deficyt, było 
jeszcze zbyt optymistyczne, gdyż deficyt, j u ż  
f a k t y c z n i e  zakrad ł się do budżetu i to od 
razu w znaczniejszych rozmiarach.

Na ten  niepomyślny s tan  budżetu złożyły 
się iozinaite przyczyny. Nasamprzód ubył do 
chód z reformy waluty, który jeszcze w bu 
dżecie roku bieżącego figurował w kwocie
13,126,000 koron. Dalej b ras ło  zupełnie rem a
nen tu  z roku poprzedniego. Podczas, gdy  do 
bieżącego budżetu można było włączyć rem a
nen t taki z r. 1902 w' kwocie 6 milionów ko
ron, obecnie m inister nie tylko żadnych ma 
spodziewm się oszczędności, lecz obawia się n a 
wet, czy budżet bieżącego roku będzie można 
wogole zamknąć bez n i e d o b o r u .  Najuiepo- 
myfilnieiszym atoli objawem świadczącym rze
czywiście o powszechnej depresyi. na  k tó rą  
się skarżył minister, Jest. że także rozmaite 
pozycye d o c h o d ó w  wskazują  dość znaczny 
ubytek. 1 tak  podatek od s p i r y t u s u  zmniej
szy! Się z S8.7u0.0o0 na 86,900.000 koron, p o 
datek  od p w a o blisko 600.000 koron, naw et 
dochód j- l o t  e r y  i (dzięki Bogn) cofa się z n a 
czni'', gdyż umieszczono go w nowym budżecie 
w kwocio o pół miiiona koron niższej, od kwo
ty w budżecie roku bieżącego.

To też głosy prasy  wiedeńskiej o nowym 
budżecie brzmią b a r d z o  p e s y m i s t y  c a 
lu i e. „N Fr.  P re s se 11, wskaz-ując n a  fakt, że 
wy dat! i państwowe można było powiększyć 
jedynie  o 4 5  miliona koron ( w ł ą c z n i e  z 
f u n d u s z e m  m e l i o r a c y j n y m )  — pisze 
że właściwie należałoby na  gmachu minister,

s tw a finansów wywiesić b i a ł ą  c h o r ą g i e w ,  
oznaczającą, jak  wiaaomo, zupełną kapituła- 
eyę.

Z rubryki wydatków, o ile par ty cy p u je  w 
nich G a 1 i c y a, najw ażnie jsze  pozycye poda
liśmy jnż wczoraj. Dziś uzupełniamy je nasię- 
pującemi jeszcze szczegółami:

W  dziale m inisterstw a s p r a w  w e w n ę 
t r z n y c h  wzrosną wydatki w porównaniu z 
r. 1903 o kwotę a85.867 koron podczas gdy 
w trzech  la tach  poprzednich L-^owyżka wyno
siła ty lko  313.900 koron. Znaczna część nad 
wyżki tegorocznej p rzypada na u r e g u l o w a 
n i e  p ł a c  d y e t a r y u s z ó w  i p o m o c n i 
k ó w  k a n c e l a r y j n y c h ,  Obok tbg i pomno
żoną zostanie liczba urzędników adm in is tra 
cyjnych w Galicyi o 29, a mianowicie o j e 
dnego radcę nam iestn ic tw a, 4  starostów. 4 se
k re ta rzy , 6 komisarzy, 4 kommpistów, 5 kau 
celistów, jednego  raucę  rachunkowego i j e 
dnego in spek to ra  w eterynaryjnego, o k tórego  
kraj od dłuższego czasu się dopomina.

S łużba bezpieczeństwa pomnożoną będzie w 
dyrekcyi p o l i c y i  w K r a k o w i e  o jednego 
radcę i jednego starszego komisarza.

W ydatki zwyczajne n a  d r o g i  wynoszą 
2,495 000 korou, a  więc o 123 000 więcej, niż 
w roku bieżącym; w ydatki na r e g u l a c y ę  
r z e k  wzrosną z 3,223.000 na 3,623.000 kor. 
N atomiast ograniczono do minimum wydatki 
na b u d o w i e  w tym dziale. Nowy budżet za 
w o r a  jedyn ie  pozycye na budowę gmachu dla 
s tarostw a w Z b o r o w i e  i na  zaknpno bu
dynku dla s ta io s tw a  w S k a l a c i e .

W dziale m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a 
j o w e j  wstawiono do budżetu większe wyda
tk i na  utrzym anie  wzuioi nionoj w roku bieżą 
cym ż a u d a  r  m e r  y i i na pomnożenie policyi 
we L w o w i e  o 32 ludzi.

W dziale m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  o- 
prócz już podanych pozycyj, znajdujemy po
zy cya na kreow anie  10 nowych posad nauczy
cielskich przy szkołach średnich „ex tra  sta- 
tum", dalsze raty na  cudowę gmachów szkol 
nycli w .Jarosławiu i w Tarnowie, oraz pełną 
kwotę na  u trzymanie gimnazyum cieszyńskie
go Subwencya dla  przemysłowych szkół k r a 
jowych wynosić będzie w tym roku o 10.740 
K więcej, niz w poprzednim, wydatki na se- 
minarya podwyższono o 55.000 Si.

W  dziale m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  
podwyższono ogólną kwotę (dla całego p a ń 
s tw a) na  m elioracje  o 960.000 K. Spodziewać 
się więc można, że z tej Kwoty minister p rz e 
znaczy także  odpowiednio wyzsze kwoty dla 
Gaiicyi w myśl żądań posłów polskich. —  Na 
chów koni w całem państwie wyznaczono
332.000 K.

W dziale m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i 
w o ś c i  wynoszą wydatki dla Galicyi w uo- 
wym budżecie o 724 000 K  więcej. Z ,góinej 
kwoty wydatków wysokości 16,493.000 K przy
pada na budowle 823.000 K oprócz dalszych 
r a t  na gmachy sądowe w Czort,kowie, Sambo
rze i więzienia, w Drohobyczu. Now e sądy po
wiatowe wybudowane będą w Pod kamieniu, 
Bołrzowcach i Jabłonowie.

To byłyby najgłów niejsze pozycye wydatków 
dla Galicyi. „Ogólna depresya" odbija się więc 
i na  naszym kraju.

l o r e s p n i i i i y a  „Nowej Rufom ?".
W a n z a w a ,  16 l is top ad a .

(Plehw e Warszawie — Domysły i horoskopy).
(H.) W tej biednej, opuszczonej przez bo

gów i ludzi, W arszawie, gdzie życie uliczne 
bije tak  głośnem, życie zaś ku ltura lne  i spo
łeczne — tak  slabem tętnem, rozmawiano w 
przeciągu ostatnich dwóch tygodni najwięcej
0 pobycie tu ta j  rosyjskiego m inis tra  spraw 
wewnętrznych, P l e h w z g o .  Nic w tem dzi 
wnego. C en tra lne  władze rządowe w P e te rs 
burgu oddały nasz kraj w zupełności na ła 
skę i n iełaskę sa trapów  i czynowników. Dzie
sięciodniowy więc pobyt tu ta j  m in is tra  spraw  
wewnętrznych ranaiał wywołać w wyiałowio- 
nych głowach naszej iuteligencyi iakąś sensa
c ję ,  zrodzić mnóstwo przypuszczeń i pogłosek, 
nawet... nadz.ei.

Na mnie zaś fa k t  ten  zupełnie inne wywarł 
wrażeme, wrażenie  mianowicie, że szw irdel 
polityczny wisi w powietrzu. Rząuowi ro sy j
skiemu potrzebną je s t  widocznie jak aś  próba, 
może chce uczynić nad nami jak ieś  dośw iad
czenie, może wywołać chce m am tes tacyę  lo ja l
ności, w rodzaju sierpniowej 1897 roku. N ’C 
nie wiem oczywiście na pewno, brak mi w ia
domości i in torirucyj, g ru b a  ta jem nica pokry
wa rzecz całą. J a k a  t a s a  jednak  znajomość 
psychologii i obłudy rosyjskiej prowadzi do 
wniosku, że p. Plehwe, powołany do poskro
mienia „ s m u ł y 1 (buntu) w ew nątrz  państwa, 
nad k tó rą  tak  lirycznie ubolewał pamięiuy z 
mistycyzmu m anifest Mikołaja II  z 26 lutego 
r. b., przyjechał do W arszaw y nie z p ro jek ta 
mi leforru, jak  nasi naiwni ugodowcy i me 
ugodowcy w yobrażają  sobie, nie dla zoadania, 
w jakim zakresie  dalby się tu  wprowadzić sa
morząd (wiemy, co uczeniono z sam oiządu w 
Rosji,  czegóż się więc spodziewać u nas!), lecz 
dla zarzucenia wędki na nas, dla błyśuięeia 
przed o< zyma nieokreśloną obietnic^, k tó ra  
do niczego nie obowiązuje.

A rtyku ł  „Dniewnika W arszaw sk iego11, p. t. 
„Odgłosy* najzupełniej przypuszczenia tak ie  
usprawiedliwia. Najlepszy przekład ja k  sądzę, 
nie jest  w s tanie  oddać właściwości tego wy
pracowania. nie je s t  w s ta n ie  wyrazić całego 
wdzięku tego policyjnego mistycyzmu, niezna- 
negu w l i te ra tu rze  i publicystyce europejskiej. 
A rtykuł „Dniewnika* stylem swoim przypomi
na bardzo ów manifest, z 26 lutego, ponieważ 
zaś wiadomo, że jednvm z autorów m an.festu  
był sam p. Plehwe, więc to stwierdzenie po
krew ieństw a między manitestem a  artykułem  
tem je s t  cenniejsze

Cz^go w tyin ar tyku le  n n  aa'! J e s t  i zło
żenie hołdu zamkowi królów naszych, i głębo
ki pokłon oddany historyi. „Czy je s t  tak i dzia
łacz —  zapytu je  uroczyście „D niew n.k" | — 
któ^y przejdzie około H i s t o r y i ,  nie uniósł
szy z uszanowaniem kapelasza J e d n a  epoka 
u ^ ę p u je  drugiej, i jakko 'w iok  wydawałyby one 
nam się w rożnem ośw letleuiu, każda z nich 
zawiera treść  m ajesta tyczną, ma swoją konie
czność, przed k tó rą  czoła schylić trzeba i t. d.,
1 t,. d.

I odjechał p. von Plehwe, olśniwszy swa. u- 
przejmośeią naszych „notablów*1 pp. Macieja 
i Michała Radziwiłłów, Eustachego Dobieckie- 
go i innych, tego pokroju, mężów stanu.

W rócę  do tego przedmiotu niebawem.

Z za  Oceanu.
(XV Sejm „Związku narodow ego polskiego11 

w S tan ach  Zjednoczonych).
Niedawno temu podaliśmy sprawozdanie  z 

rozwojn i z Tegorocznego Sejmu „Zjednocze
nia polsko-rzymsko-katolickiego“ w Stanach 
Zjednoczonych, dziś podzielić się możemy z 
czytelnikami dokładniejszemi szczegółam' z ob
rad X V  Seimu „Związku narodowego polskie

go ”, tej najpoważniejszej i największej poi 
sKiej o rgan izac ji  w Ameryce. —  „Sejm11 ten, 
czyli walne zgromadzenie, odbył się w dniach 
od 19 do 22 październiita w W ilkesbarre  w 
Pensylwanii.

Nasamprzód k ilka  dat, i cyfr ze sprawozda
nia  zarządu ZwiązKU

Sejmy związkowe odbywają się co dw a lata. 
Od ostatniego, X IV  Sejmu, przybyło Z w iązko
wi 91 g iup  lokalnych z 8356 członkami, tak , 
że liczy on dziś ogółem grup 464, rozrzuco
nych na całej przestrzeni Unii am erykań
skiej, Ponieważ i w starszych g rupach  liczba 
członków się powiększyła, wzrosła ogólna ich 
liczba o 9463 i obejmuje dziś 36.312, między 
nimi tylko 1213 nie ubezpieczonych na  wypa
dek śmierci w kasie związkowej a sek u racy j
nej. Tu nadmien amy. że Związek przyjmuje 
ubezpieczenia na 900. 600 i 300 dolarów, p ła 
tne  w razie śmierci członka.

Fundusze  Związku znajdują  się w dobrym 
stanie i przedstaw ia ją  się bardzo pokaźnie. — 
Fundusz  pośmiertny wynosił przed dwoma la ty  
30.343 dolarów (150.000 K). W  ciągu tych 
dwóch la t  wpłacili członkowie 379.197 dola
rów, za zwrócone czeki wpłynęło 5900 doia- 
row —  i az m 385.000 dolarów, z której to 
kwoty wypiacono tytułem pośmiertnego 384.000 
dolarów, tak. że w kasie  pozostało na  rok 
przyszły 31.200 dolarów (156.000 K). F a n u u sz  
rezerwmwy Związku urósł do 135.000 dolarów 
(685.000 K). Fundusz  obrotowy na inne cele 
obejmował przed dwoma la ty  10.191 dolarów; 
w ciągu os ta tn ich  dwóch la t  wpłynęło z roz 
maitych dochodów Związku 63.000 dolarów, 
tak, że m .ano na w ydatk i bieżące 73.000 do 
larów, czyli 365 000 K. Z tej kwoty  wydano 
około 14.000 dolarów na pensye urzędników 
Związku, na organ związkowy „Zgoda* 23 531 
dolarów, na  inne wydatki, wśród których spo 
tykam y także  200 dolarów na domnik Mac 
Kinleya, około 20.0u0 dolarów. Pozostało na 
rok nowy 16.700 dolarów, Tygoanik  „Zgoda11, 
którego wydawnictwo kosztowało blisko 35.000 
dolarów, przyniósł czystego zysku 4856 dola
rów. Redaktorem  tego pisma je s t  prof T. S ie 
miradzki, z p e n s ją  1400 dolarów (7000 ko
ron).

T e  cy try  w ykazują  wymownie znaczenie 
Związku dla rodaków uas2 ?ch za Oceanem.

Tegoroczny, XV Sejm był największy od 
czasów istnienia Związku Wzięło w nim u- 
dział 370 delegatów grup lokalnych, P izys ła iy  
ich grupy naw et najbardziej oddalone od W il
kesbarre .  Na powitanie „Związkowców* wszy 
stkie hotele miasta WilkesDarre, znajdujące 
się przeważnie w rękach  Amerykanów, przy
stroiły się w chorągwie W pochodzie do sali 
zebrań, za k tó ra  obrano olbrzymią halę ćwi
czeń 7 pułku  m.licyi pensy lwańskiej, wzięło 
udział 10 000 osób z 7 orkiestrami, mianowi
cie wszystkie  miejscowe i okoliczne to w a rz y 
s tw a polskie, oraz znacznó zastępy pomkich 
górników, którzy w tym dnin nie poszu do 
pracy. Wśród dygnitarzy  Związku szło k u k u  
wybitnych Amerykauów, przedstawicieli gminy 
W iikesoarre .  (Ji powitali następnie  delegatów 
w sali obrad, wychwalając zalety Polaków. 
Prezydent miasta Chicago Harrison, przysłał 
telegram z życzeniami.

Przed Sejmem zauosno się na wielką burzę 
i to z powodu nieszczęsnego sporu wyznanio
wego, sporu między prawowiernymi katolikami 
a t. zw. niezależnymi*, zwolennncami „księ
dza* Hodura. Zarząd Związku zakuj ił mszę 
św. w miejscowym kościele N. Maryi P an n y  i 
nabożeństwo w zborze „niezależnych , p rz e 
znaczając dla każdego 50 doLrów Proboszcz 
kościoła katolickiego, ks. Klonowski, dowie-

Nowy stos nowych książek.
. — .

(„Henryk S rtniradzki “ preez Stanisława L u w a n -  
d o w s k i e go  — Wacław S i e r o a z e w i k i :  „Po
wieś';! chińsFie*. — Artur G r u s z e c k i :  „Zwy- 
•lęzcy11. — Eliza O r z e s z k o w a :  „Przędze* —

I Marceli P r e v o g t  „Liaty do Fraui11, przekład 
^aryi R o d y s o w e j .  — Książi; Piotr A. K r a- 

p o t k i n :  „Wspomnienia rewolucjonisty*.)

Uoog dzml polskich monogrpfij a r ty s ty cz 
nych wzbogaciła w tych dniach prześliczna 
książka zaty tu łow ana „Henryk Siemiradzki*. 
Nabisał ją  S tanisław  R'jmau L e w a n d o w s k i ,  
snany zaszczytnie rzeżniarz i k rytyk. wvdałe 
«a* z n iezwykłą s tarannością  zasłużona firma 

be thnera  i Wolffa. P iękne dzieło porówny- 
można not? względem wydawniczym tylko 

2 monografią „ Ju liusza  Kossaka*, pióra Sta- 
fńsława W itkiewicza, opublikowaną przed la ty  
,rżema przez tychże samych nakładców. Wszę- 
*2>e, gdziekolwiekby się ukazało, wvwołałoby 

samo, co u nas wrażenie, wspamałem bo- 
tem wykonaLiem typograficznem s ta je  w je- 
hym —  pierwszym rzędzie, z na jprzedniejsze 
f edycyam. angielskiemi, francuskiemi i nie- 

^■eckiemi. Nie potrzebuję chyba zaznaczać, że 
t ys*ło z pod pras a rukarsk ich  zakładu Wł. 
^ c?.vca  i Ski w Krakowie, k tó ry  —  dzięki 
^“Hiiłowanjfl w zawodzie i talentowi naczelne- 
jj kierown-ka swego —  wznosi się n ienstaunie  
Szt drnkarsko-ornam entacyinego  knn-
t-Uk' Bwiadcsy 0 tem najlepiej omawiana pn- 

K&tya. U ję ta  w harm onijne ksz ta ł ty  w ie l

kiego n 4* mieści w sobie dwa doskonałe fa- 
acymila szkiców olejnych, dziesięć heliograwnr 
i dziewięćdziesiąt trzy i lnstracye. wytwornie i 
przedziwnie odbite w tekście.

T e  głównie nas zastanaw iają, reprodukeya 
ich bowiem nie z a traca  ani jednej linii ry 
sunku, ani jednej ciemnej lab jasne j  plamy 
kolorytu, chociaż parę  i  nich musiano odci
skać kliszami zrobionemi według starych  fo- 
tografij  (z dawL.ejszych obrazów mistrza), 
w czasach, gdy fotografowie nasi i zagran i
czni nie umieli jeszcze odtwarzać barw nych 
płócien malarskich, pozbawiając (w swoich 
szarych, lub przeczernionych kopiach) n iek tóre  
farby, właściwego im tonu i siły. posiadanej 
w oryginale. 1 u  każde odbicie, przy pomocy 
bardzo nmiejęiuego i wrażliwego n a  artyzm  
pedkiauania  —  począwszy od po r tre tu  twórcy 
„Pochodni Nerona*, do jego szkiców ołówko
wych i k re d o w y  h, rysowanych na kolorowych, 
często jask raw ych  papierach  —  są doskonałe, 
poprostu typograficznie wzorowe. —  Skromna, 
płócienna, ale pełna dobrego smaku oprawa, 
ładnie  uzupełnia całość, mogącą się ubiegać o 
palmę pierwszeństwa w pośród na jw ykw in tn ie j
szych tegorocznych, gwiazdkowych wydawnictw 
obcych.

A utor  tekstu ,  mało zajmując się biografią 
H e n ry k a  Siemiradzkiego, zdołał szczęśliwie u- 
w ydatnić  jego charak te r,  wyższość umysłową 
i wykształcenie, oraz prawość i dobroć, serca; 
z bezstronnością  zaś, świadczącą pochlebnie o 
metodzie krytycznej, jak ie j  się trzymał, ocenił 
w szystkie  niemal dzieła, k reow ane u ta len tow a 
nym pedzlem rozgłośnie w całym świecie z.na-

nego a r ty s ty .  Nie u lega wątpliwości, że k s ;ąż- 
ka tak dobrze nap isan a  i tak  pięknie wydana, 
rozejdzie się szybko w kolach łoSuików 
sz tuki naszej, jak  w kołach miłośników itera  
tury , prawdziwie „pięknej*, rozchodzą się za
wsze nowele W acława S i e r o s z e w s k i e g o ,  
k tórego świeżo ogłoszone „Powieści chińskie* 
ty lko co przeczytałem.

Znac swoie społeczeństwo i posiadać dar  
w iernego malowania charak te rów  nam n a jb l iż 
szych, je s t  niewątpliwie sz tuką  n i e ł a t w ą , nie 
przez każdego p isarza posiadaną w równym 
stopniu. O ileż jednak  trudnie j zrozumieć t a 
jemnicze o tchłanie dusz obcych, zwłaszcza d a 
lekich, nkształtow anych pod WDływami odmien
nej rasy  i cywilizaryi! A przecież w sposobie, 
jak im  Sieroszewski tworzy, sz tuka  t a  w ydaje 
się mu wrodzoną. Może naw et nie sztuką, lecz 
czemś wyższem i doskonalszem, do ogrom aą 
wrażliwością dobrego serca, które  w bliźnich 
innych kolorów widzi braci, zapominając o ich 
niższości, lub o różnicach ku ltu ra ln y ch ,  ja- 
kiemi są od nas oddzieleni. W rażliwość je 
go —  uszlachetniona, niepospolitym talentem  
a rtystycznym  i h u m a n i ta rn y m , społeczno-filo- 
zoficznym poglądem — sprawia, że au to r  „Dna 
nędzy* (arcydzieła, z ktorem  żadna cudzoziem
ska powieść egzotyczna równać się nie może) 
malował n .edaw no temu Ja k u tó w  i Tunguzów, 
obecnie zaś maluje Ohińczvkow z niesiycha- 
nem ciepłem, p raw dą  i przedmiotowera pogłę
bieniem. D u w ić  się potrzeba, dlaczego nie po
s iadamy jeszcze autora, k tórvby w tak ie j pełni 
i tak  skończenie nakreś l i ł  i określa ł  dusze nie 
skomplikowane wieśniaków polskich, bezwzglę

dnie nam bliskie, a  dotąd należycie niezLc 
dane; dlaczego żaden z naszych p isarzy  na;, 
młouszych, chociaż wielu z nich wyszło z Indu 
sielskiego, nie stworzył równie p lastycznych 
postaci polskich chłopów z gór i r i z m , jak 
analitycznie  zgłębione postacie Sieroszewskie 
go z dalekiego wschodu. Tajem nica tego braku  
zdaje  się leżeć w zbyt silnym wpływie, jaki 
ciągle jeszcze wywiera na  nas l i te ra tu ra  za 
chodn ia ,  zbyt pochopnie wśród m»s rozpo
wszechniana. Nasi młodzi autorowie d ram aty
czni poddają się mimowoli impresyom, jakie  
w ich umysłach pozostawili: Ibsen, Biórgon, 
S triudberg, H a u p tm a n , ba! n tw e t  Schnitz ler 
i Sudermann. P isząc powieści (w których ce
lujemy, sto jąc  niezaprzeczenie jzyżej pod wzglę
dem artystycznym  od dzisiejszych powieścio- 
pisarzy angielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i skandynawskich), ulegamy jednak  
ciągle dalej kosmopolitycznemu naciskowi me 
koniecznie i nie zawsze doskonałych wzorów 
zagranicznych.

Nietylko znakomitymi, lecz i oryginalnymi 
romansopisarzami byli i są: Sienkiewicz, Orze 
szkowa, Prus, Żerom ski. Sieroszewski, R ey
mont, Berent, ora® kilku innych, wszyscy j e 
dnak czują się tak  przejęci kultem piśmien- 
nictw europejskich, ich dawDa, przeciętną, lub 
najnowszą modną formą, tak  (że się tak  wy
rażę) „przecywilizowani*. iż rzadko kiedy w y
prowadzają  na wierzch z dna narodowego du
cha caiość swojej odrębnej, polskiej indywi
dualności, mogącej l i te ra tu rze  naszej nadać ni- 
czem nieskażoną cechę swojskości. W yb ija  się 
ona wprawdzie sama przez się z ich dzieł zna

komitych, lecz z niedostatecznem znamieniem 
odrębnej szkoły polskiej, szkoła zaś, o ile nie 
jes t  suchym szablonem, lnb barbarzyńskiem  
pojęciem, daje  l i te ra tu rze  widoczne uwypukle
nie narodowego piętna. J e s t  mocą podnoszącą 
serca  swoich < objawieniem naszego duchowe
go istnienia d la  obcych, w łasną cegiełką w 
gmachu wszechświatowej twórczości, zatem kul 
tu ra lną  ogólno-ludzką zasługą.

Pomimo egzotyczności t la  i treści, oraz bar
dzo indywidualnego ta len tu  pisarskiego, jakim 
naznaczone są wszystkie utwory Sieroszew
skiego, dostrzedz w ui :h łatwo znamiona pol
skości. W yraża  je przedewszystkiem jego spe- 
cyalm e polska tkliwość, z k tó rą  nie spotyka
my s ię  ani u f rancuskich, am  u angielskich, 
holenderskich i rosyjskich egzotystów. Pozba
wiona obcego sentymentalizmu, uw ydatn ia  się 
nie w samym tylko nastro ju  i artystycznem 
ujęciu przedmiotu, lecz w wrażliwości, z ja k ą  
au tor odczuwa każdy Dól i wszelką krzyw dę 
wvrząazoną ciałom i duszom ludzkim. W  tk l i 
wości tej mema sztucznego przera tincw ania , 
chociaż je s t  subtelna delikatność, oraz  d r iw m e 
ujm ująca prostota, nie pozbawiona logicznego. 
Konsekwentnego roznmowania i realistycznego 
kształtu , a przecież na wskróś duchowa i ide
alna. Wyciska nna  cza ru jącą  czytelnika cechę 
na trzech nowelach, zam kniętych w wspomnia
nej już książce, noszącej ty tu ł  „Powieści ch iń
sk ie11, świeżo wydanej nakładem G ebethnera  i 
Wolffa

(Dokończenie nastąpi.)
Zygmunt Sarnaki.
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dziawszy się, że dano tak ą  kwotę także  Ho 
durowi zwrócił swoją Związkowi, a ozdobił 
kościół i odprawił uroczystą mszę 4w. w asy- 
•tencyi kilku unych kapianow... za darmo. 
P o n ’eważ cały zarząd ze sztandarem  wziął u- 
aziat tylko w tem nabożeństwie, -niezależni" 
groził aw an tu rą  na Sejm*e. lecz poważniej
szym delegatom powiodło się zażegnać burzę, 
t a k  że skończyło się oa małym huczku.

Z resz tą  obrady Sejmu m ały przebieg powa
żny i spokojny, „Skład Sejmu —  pisze „Zgo 
da" —  był bardzo szczęśliwy Obok dzielnych 
w eteranów  z downiejszych Sbjuiów, widzieli
śmy dnzo mdzi nowych, przeważnie młodych, 
a jnź wyrobionych politycznie, umiejących pa 
nować nad goiącością  tem peram entu  i p rze ję 
tych poczuciem godności swego s tanow iska".

Se^m pie skąpił grosza na cele narodow e.— 
Wydziałowi dla krzewienia oświaty wyznaczył 
7000 dolarów (35.000 koron), opracował przy- 
tem nowy plan działalności dla tego wydziału. 
Dalej uchwabł założyć nową polsitą 3zkołę 
wieczorną w Chicago, jako szkołę próbną dla 
przyszłego szkolnictwa związkowego, a nadto 
utworzył nowe wydz.ały: dla imigracyi, szkol
nie .wa, ro ln ictw a i handlu, i wszystkie n a le 
życie zaopatrzył w potrzebne fundusze. Pol
skiemu seminaryum w D e t r o i t  przekazał 
600 dolarów na stypendya, a 300 dolarów dał 
na  powstać mający w W ilkesDa-re „dom B a r 
tosza Głowackiego", k tóry  ma być p rzy tu ł
kiem dla s tarców i kalek z pośród górników 
polskich tej okolicy. —  W ym ianiam y tu ty lko 
główne ego uchwały.

Ponieważ dotychczasowy prezes Związku, p. 
S tan. sław B o k  o s  z ,  zrezygnował z te  i go
dności, w yorano na jegu m.ejsee Ił .  B. S t  ę- 
C z y ń s k  i e g o  z Chicago, cenzorem Związkn 
ponownie dra Leona S a d o w s k i e g o  z Pitts- 
burga, wiceprezesem ul. F z e s z o t a r s k i e -  
g o , sek re ta rzem  generalnym K o l i ń s k i e g o ,  
skarbnik iem  M a j e w s k i e g o ,  lekarzem  n a 
czelny m d ra  W. K u f l e w s k i e g o ,  a r e d a 
ktorem „Zgody" nadal T. S i e m i r a d z 
k i e g o .

„Była to —  jak  pisze „Zgoda" —  na jw ię
ksza polska k o n w en c ja  w dziejach wychodźtwa, 
k tó ra  zairnie pleiwszorzędne miejsce w dzie
jach „Związku" a wraz z nim także  w dzie
jach  Polski"

Życzymy ^Związkowi" i nadal równ,e  po
myślnego r o z w o z i

0 kobietach i dla kobiet.
J u l  w lam ieriohłych czasach Egipt* i ( f w y i  

kapłanki byty zarasem lekarkam i ( a t dy później 
medycyna edłąrzyłu. się od religli, mimo to kobiety 
nie przestawały nadawać się tej nauee Tbeano, n 
mennica, a potem żona Pitagorasa, słynna ■ wtsech- 
■tronnego wykształcenia, a zamiłowaniem stndyowała 
medycyną , a H ipokrates w pismach swoich wspo 
mina o lekarkach. Pliniusz starszy 1 G alenui przy 
taczają kilka recept, których autorkam i są kobiety 
a mianowicie Olimpias a Teb, Sotira, Samitra, Orl- 
gsneia. Lekarce Antyorhldzle postawili miesikańcy 
pomnik, odkiyty w r. 1892, podczas roskopywania 
rnin togo miasta. Na pomniku owym mieści się na 
pis: „Rada miasta Teos pomnik ten wy dławiła
A ntyochidzie, córce D loao tesa, a wdnęcinośoi aa 
jej działalność lekarską".

Grecy ponieśli medycynę do R a/m a W  stolicy 
ówczesnego św iata kobiety oDok mężczyzn dobijały 
s>ę dzielnie stanowiska w tej gałęzi wiedzy. W  rę 
koplśmlennych żabytkacb rzymskich można znaleźć 
liczne u -zw is ia  le k a rek , a w prowin j a c h  rzym- 
salcb, we Włoszech i południowej Francyi odkryto 
mnóstwo ta b lic , poświęconych pamięci wybitnych 
lekarek.

Po inw azjach barbarzyńców do Italii nauki i 
sztnki snalasły schronienie la  połndnin, a miano 
wicie w starożytnem mieście Salem u nad morz»m 
Tyrreńskiem . W  Salem ie przez długie czasy kwitły 
nankl. a zwłaszcza medycyna wzniosła się do wy
sokiego stopnia doskonałości. Tam , obok mężczyzn, 
i kobiety czerpały n źródła wiedzy, nie wywołując 
ani zdziwien:a, ani zawiści. Tam wvkształc:K  się 
słynna lekarka T ro tu’a de R nggiere, której życie 
opisał Rienzi w swojej „Storia della scnola di Sc 
ierno", a którą pewien mnich z (Jtiki w swujej 
kronice nazwał „sapiens m atrona". Ale z Saierna 
wyszedł cały szereg lekarek, a współczesne kroniki 
dały im nazwę: „muliures Salernitanae" W  archi
wum neapolitańsklem znaleziono doknment z XIV 
w iek u , na mocy którego Fracesca Romana otrzy
mała poawolenie praktyko? ania, jako ieaarka. Inny, 
późniejszy doknment , zawiera zezwolenie na mał
żeństwo, udzielone K onstancji Oalenda, córce dzie
kana wydziału lekarskiego w S alem ie, znanej le
karce.

Działalność Salernitauek zjednała im sławę w c - 
ły :h Włoszech i dopiero później nczennice uniw r 
sytetn w Bolonii zdołały sobie obok nich zdobyć 
równorzędne Btanowiako. W  uniwersytecie bonoń 
ikim  kobiety zasiadały ezęsto na katedrach profe
sorskich. Jedną z oajwyoitniejszych profesorek bo 
Dońskich była Anna Matizoliui, która od rokn 1758 
do 1774 wykładała anatomię. W  pantsonic bonoń- 
ahim znajdnje się jej pomnik.

Do W łouh ae wszystk.ch krajów Europy spie
szyła młodzież, żądna wiedzy, J wracając potem do 
ojczyzny i  niezapomnianemi wrażeniami, odnlesio- 
n tm i w krainie odrodzenia. Ale te jednostki nie 
zdołały pośrod swoich społecaeńatw rozprószyć mgły 
przesądów. Uniwersytety w Europie zamykały przed 
kobietami swoje podwoje. Mimo to w -lej .nom 
średmowiecznem mieście franenskiem lub niemie 
ekiem praktykowały lekarki, które nabyły wiedzę 
n lekarzy wolnych od przesądu, jakoby naaka wo- 
góle, a zwłasacza medycyna nie p riy sta ły  kobiecie.

W  XYH wieku lieaba takich lekarek zmniejszyła 
■ię znacznie skutkiem energicznego występywania 
władz, które wydawały snrowe przeciwko nim roa- 
porządzenia. W e Francyi na mocy edyktn Karola 
V III zabroulonem zostało koble om zajmowanie się 
m rdyeyną i chirnrgfą. VV owych czasach chirurgo
wie byli korporacyą podwładna lekarzom. W  An 
gili H enryk V pod karą więzienia zabronił koDie- 
tom leczenia, a w Niemczech władze państwowa i 
miejskie podobnie postępowały.

Ji.mo to, a może właśnie dlatego lgnęły kobiety 
do medycyny. D yans de Poitiers, piękna rywalka 
K atanyny  Medici. oddawała się Dance medycyny; 
Małgorzata, pierwbz* Zona H tnryka IV, stndyowała 
H.s okratesa, a na uniwersytecie w Montpellier pa- 
nie i  aryitokracyi i begatu mieszczanki prsypatry

wały się sekeyom dla oeiów naukowych. W X V III 
wiean hrabina Cofgny sama uskuteczniała aekoye, 
a panu a Bihóron wygłaszała odczyty o anatomii 
w paryskiej akademii królewskiej. Podobni* było 
w Niemczech i Anglii. Oczywiście dużo w tem 
było mody, a także pewna cząstka poważnycn dą
żeń

Powoli z owych dążeń oderwanych zaczął pły
nąć silny prąd świadomych nelłowzń, celem zdoby
cia dla kobiet iróu ła  wiedzy i uniw ersytetu. W  r. 
1849 E lż b ie t  Bizckwell, młoda Angielka, przezwy- 
clężywzzy mnóstwo przesskód, otrzvm zła w Nowym 
Jorku stopień doktorki medyeyny. W  ośm la t pó
źniej n tw oriy ła  tam snany zakład „Newyork Inflr- 
mery and College for women". S iostra je j Emilia 
Blackweil 1 Polka Marya Zakrzewska, które także 
otrzym ały dyplomy doktorskie, były je j pomocnica 
mi. Z esasem aacsęły powstawać w innych miastach 
amerykańskich żeńskie „kollcgia lekarskie („Fem al 
medlcal colleges"), które jednakże nie miały mim 
n lndności. Dosyć powledaieć, te  dzienniki wcale 
nie chciały przyjmować ogłoszeń od tych zakładów. 
W nl.którycn miastach etndenci obrincali każdą 
stndrctkę papierowemi knlami i grodkami ziemi. 
Jakże od owej chwili zmieniły eię czasy. Kobiety 
mają w Ameryce wetęp do wezystkich wydziałów 
lekarskich, a 3000  lekarek praktykuje w grani- 
eaeh Un-i.

Za przykładem Ameryki posila -Szwajcarya, gdzie 
w r. 1865 pierwsze słuchaczki pojawiły eię nz 
wydsiale medyeinym w Zurychu, za Szwzjcaryą 
F ran iya , a potem Auglia. I  tak  powoli otwierały 
kobietom swoje podwoje wydziały lekarskie w Ho- 
iandy i, Belgii, W łoszech, Szweeyi i Danii. Na W ę 
grzech dopiero w r. 1895, a w krsjaen anutrya- 
ckich w dwa ls ta  później kobiety nzytkały  wstęp 
do wydałałów lekarskich. W Petersburgu powstaje 
szkoła lekarska dla kobiet, które juz przedtem zdo
były zobie om anie rządu i ludności Mianowicie 25 
stodentek z piątego roku kursów kobiecych, które 
utworzono przy petersburskiej wojskowej szkole 
Jekzrckiej, podczas wojny rosyjgko-tnreckiej w r. 
1877 i 1818 pełniło w polu iłnżbę san itarną ko 
zadowolenia władz. Generalny inspektor szpitali 
wojskowych w R osji, Pigonow, wystawił im chlu
bne świadectwo.

Państw a enropejjkie potraebnją lekarek dla swo
ich kolonij: Francya dla Algiern, Anglia dla Indyj, 
Rosy a dla azja tyck ich  prowincyj, Anstrya dla Bo- 
śnii i Hercegowiny Tam dla kobiet muzułmańskich 
może byc tylko kobieta lekaraem. I  rzeczywiście, 
jeżeli pośrod ludności owych krajów spostrzedz 
można pewien postęp na poln nygieny, sawdaięcsyć 
to należy tylko lekarkom. Usnały to odnośne rsądy, 
pomiędzy niemi i r iąd  anstryackł.

Na zakończenie dodajemy uwagę, że su i-g ó ły  
powyższe eserpaliśmy z książki Melanii Lipińskiej 
p. t. „B istoire des femmes mśuiciDB dopnis 1’ami- 
ąnitó jnsqn’k nos jonrs".

K r a x 6 i  18 lis to p ad a .
A le c ió r  listopadow y. W  nroesystym obchodsie 

wiekopomnej walki 1830 i 1831 rokn, mającym się 
odbyć, jak wiadomo, w sali krakowskiego „Sokoła" 
dnia 29 b. m., prócz poprzednio wymienionych jnż 
o»ób, które przyrzekły łaskawie swój współuaział, 
aczestuiciye będtie także chór „L o tn i", co niemało 
przy czyni się do uświetnienia uroczystości.

O tw arcie  bezpłatnej wypożyczalni ksiązea.
Dnła 15 b. m. otwarło „Akademickie Koło Towa- 
rzye ts  a szkoły ludowej11 w stowarzyszenie .P rzy
jaźń ,Bezpłatną wypożyczalnię książek11 dla wszy
stkich bez wyjątku mieszkańców gminy G riegu 
raki —  dzieci i dorosłych. —  Godziny wydawa
nia książek: niedaieie od godziny 10 do 12; po
niedziałki od gjdziny 6 wieczorem do pół do 8 
wieczorem.

W iadomości oaoblste- D r Józef Wo l f f ,  redak
tor „Tygodnika ilustrowanego", przybył do Krako
wa w sprawach wydawniczych.

Z te a tru  m iejskiego kom unuują nam: Dyrekcya 
teatru  zawarła układ t  właścicielem dekoraeyj do 
„T gf ly i człowieka" Ma.lacha jeszcze na jedno 
przedstaw Anli i. Ju tro  wię we czwartek graną bę
dzie ta szto i po raz szósty i ostatni. Oeny nie 
będą podwyższone, ale zwyczajne.

Artyści pod kierunkiem p. Mielewskiego onby 
wają próby z 3-aktowej sztnki M P rey o sti „Pół- 
dziewice".

Z atw ierdzenie  docen tu ry  M inister oświaty za
tw ierdził uchwałę wydziału filozoficznego uniwersy
tetu Jagiellońskiego, mianującą inspektora (przy rol- 
niczem polu doświadezalnem) P io tra B r z e z i ń 
s k i e g o  docentem pry watoy m dla ogrodnictwa 
prsy stodynm rulnłczem.

Stypendya c e sa rsk ie . Cesarz nadał na propn- 
sycyę W ydziału krajowego stypendya po 2000  ko
ron rocznie z fundacyi gal. W ydziału k raj., noszą
cej imię cesarza, na rok szkolny 1 9 0 3 ,4  drowi 
medycyny Oi sto w i Jerzem n Litwinowiczowi ze 
Lwowa i dr filozofii Tadeuszowi Godlewskiemu z 
Krakowa. P ierw siy  ze stypendystów pobierać bę
dzie już drugi rok stypenuynm j a  Kształcenie się 
w Heidelbergu; dragi zamierza kształcić się w Sztok
holmie w elektro-cLemti.

Z un iw ersy te tu . Koło filologicane U U. J . wy
brało na r. 1 9 03 /4  preaesem W t. Kliaiewicza, wi- 
cepreiesem St. Chcluba, sekre tarze*  J . Nosala. — 
Kółko ogłasza, że I i I I  część wykładów literatury 
rzymskiej prof. Morawskiego w tym rokn będzie 
wydaną.

Wybory uzupełniające do Sejmu. Marszałek 
krajowy sawiadomił o ficjaln ie prczyuynm namie
stnictw a o złożeniu przez dziesięcin posłów ruskich 
majdanów ćo Se;mu. M arszałek, podając ten fakt 
do wiadomości p. nam iestnika, prosił zarazem o 
rozpisanie n apełn ia jących  wyborów z okręgów ku 
ry i gmin wiejskich powiatów Bohorodczany, Bro
dy, Dolina, LisLo, Rawa, Rohatyn, Stanisławów, 
S try j, Zbaraż i Żółkiew. Uzupełniające wybory w 
tych okręgach rozpisane zostaną prawdopodobnie 
dopiero w roku przyszłym.

Z Tow „Polska sztuKa tto a o w a n a " . Na w y
stawie w gmachu Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych znajduje się do sprzedania parę garniturów  
mebli, kilkadziesiąt polskich kilimów i inue okazy 
a aakresn sztuki stosowanej. Caęść tych przedmio
tów już została zakupioną. W  sprzedaży pośredni 
czy kancelarya Towarzystwa przyjaciół s ita k  pię
knych. Przedmioty zakupione mogą być ponownie 
wykonane na zamówienie, które przyjm nje kance 
la rya  Towaraystwa pny jac ió ł szlak pięknych, albo 
biuro Towarzystwa „Polska sztuka stosowana" (W ol
ska 14) od godainy 11 de 1.

U niw ersy tet luaowy na prow lncyi. W  naj
bliższą niedzielę, t. j. dnia 22 b. m. rozpocznie się 
staraniem zarządu głównego Uniwersytetu ludowe
go ssereg wykładów w Wieliczce. Ponadto równo 
czesnie odbywać się będą wykłady w Podgórza, 
Wadowicach, Dobczycach, Szezakowej, Tarnowie, 
Skawinie, Newym S ączu , L im anow ej, Białej , Fry- 
sztacie, żywcu, oraz kilku weiach powiatu krakow
skiego i wielickiego. Równocześnie staraniem od
działów ssiejsciwycn w Zakopanem, Lwowie, P rze
myślu , Stanisławowie, Samborze, S try ja , O ttynii 1 
Schodnicy odbywtć aię będą wykłady w miejscu 
siedziby oddziała oraz w najbliższej okolicy.

Grono Polaków, zamieszkałych w W iedniu , aa- 
wiązuje eddział miejs' :wy i w ciągu miesiąca gro- 
ćnia rozpocznie szore£< H ^laJów . —  W  Szczako
wej pierwszy tła d iS u j^ w rir te tt1 Indowego odbył 
się już ubiegłej niedzieli , t. j. dnia b. m. Mówiła 
już p. Stefania Sempołowska „o człowieku przed
histo rycznym ", demonstru jąc wykład oDrazami n i
knącemu

Czeska B eseda w Krakow ie orządza dnia 21 
b. m. zabawę taneczną w sali browaru braci Johnów.

Zam knięcie sezonu ko larsk iego  oddziału kra
kowskiego „Sokoła" odbędzie eię w sobotę dnia 21 
b. m. w górnej eali. Na wiecsornicy tej będą roz
dane nagrody z ostatnich wyścigów, nagrody tury  
styczne i przedstaw łonem będzie przez zarząd od
działa sprawozdania z działalności w bieżącym se
zonie. L ista dla członków oddziału i ich rodzin 
otwarta.

R esu rsa  urzędnicza urządza w najbliższą sobo- 
tę, t .  j .  dnia 21 b. m. doroczny bal z okazji zbll- 
żsjącogo się dnia Katarzyny Muzyka wojskowa 66 
pnłku pod kierownictwem kapelm istrza p. Marka. 
Początek o godz. 9 wieczór Zaproszenia dla nie- 
członków wydaje komitet balowy codziennie między 
godziną 7 a 9 wieczorem. Bez zaproszenia nikt 
obcy na bal dopuszczonym nie będzie.

Zapomogi po 2 0 0  kor. Z fnndacyi ś. p. ki
Ja n a  Schindlera dla rękodzielników krakowskich 
przysnął prezydent Friedlein następującym majstrom:
1) Adamowi Bednarskiemu, m ijstrow i aegarmi- 
strzowsLiemu, 2) Jćaefuwi Foksowi, majstrowi sto
larskiemu, 3) Julianowi Fnrce, fryzverowi, 4) S ta
nisławowi Heretykowi, m ajstrow i krawieckiemu, 
5) Franciszkowi Jaołońskiemn, majstrowi kaflar- 
skiemn, 6) Zygmuntowi Janikowskiemu, majstrowi 
tokarskiemu, 7) Piotrowi Maiewskiemu, mejstrowi 
szewskiemu, 8) Audrz-jowl Pawłowskiemu, m sjstro 
wi saewBsiema i 9) Wincentemu Tarkew skiem u, 
majstrowi blachaiskicmu.

0 „za tru te  cukierk i". Ju tro  w sądzie krajo
wym karnym  w Krakowie rozpoczynr się na trzy 
dni rozpisana rozpruwa przeciw 17 izraelitom z 
Kazimierza, oskarżonym o napad i pobicie 5 prze
chodniów katolickich w pierwszych dniach lipca 
b. r., których rzekomo podejrzywali o rozrzucanie 
„zatru tych cukierków11. Rozprawa odbędzie się za 
biletami, po które dzisiaj agłosiło eię kilka tysięcy 
izraeli*ów, tak, że przed gmachem sądu na ulicy 
Poselskiej m usiano ustawić s traż  policyjną.

Kradzieże kolejowe, w Sprawie aoanych k ra 
dzieży kolejowych przedsięwzięła polieya nowe are
sztowania. Mianowi ie w tych dniach aresztowani 
zostali podurzęduicy Lachnit i Mucha — przedtem 
zaś jeszcze aresztowano konduktora Średniawskie- 
go 1 jego zięcia.* W szystkich aresztowano pod za
rzutem współudziału w kradzieżach. Lachnit i Ma
chu byli zeiaspendowaai od czasu wykrycia k ra 
dzieży. Zatem , nobec nowych wyników śledztwa 
sądowo policyjnego, spraw a złodziejstw kolejowych 
w nowe wstąpiła stadyum i nie prędzej, 1ak w le- 
cie roku przyzzłego przyjdzie przed kratki sądowe.

P Jufiubz GrOSSe , właściciel handlu w Rynko 
głównym , prosi nas o zaznaczenie, że odnośnie do 
wiadomości o zorganizowanej szajce złodziejskiej, 
do której miał należeć jeden z jig o  pracowników, 
sprawa przodatuwia się w znacznie skromniejszych 
rozmiarach, niż to podały organa policyjne. Miano
wicie stróż , który zatrudniony był w handin p. 
Grossegu , la b ra ł tyłku raz maią flaszeczkę rumn 
i trochę enkrn. i na tem się cała s tra ta , jaką po
niósł handel, ogranicza.

W obaw ie cudzego bankructw a. Benedykt Pi
szczek, stróż w propinacji Emanuela Tillesa w Dę
bnikach, skazany został dzisiaj przez sąd kam y na 
1 miesiąc ciężki go więzienia za kradzież butelek 
z runem , koniakiem, wódką i winem ze sklepn 
swego pryncypała. Piszczek kradzione napoje ukry
wał w piwnicy pod swem mieszkaniem w Dębni
kach, gdzie odkryła je  polieya na doniesienie po
szkodowanego. że go ktoś okrada. Piszczek tłoma 
czył się praea sądem, że koniecznie potrzebuje co 
dzień rano —  d is zdrowia — napić się klelidzek 
wódki lub wina. W prawdzie mógf codzień napić 
się w propinacji prawie że w oczaeh p. Tillesa, 
który go bardsa inDił i wierzył mn we wszystkiem, 
ale w obawie, że „propinacya może zbankrutować" 
(wszystko, ale ni« propinacya! przyp. red.), u.asiał 
się zabezpieczyć na przyszłość, aby nie zostać na 
codzień raDO bez kieliszka wódki „dla zdrowia". 
Niestety trybunał nie nw^ględaił tej konieczności 
hygieniczuej u poslsądnego, bo nawet miesięczne 
więzienie obostraył mu postem i twardem łożem.

E legancki rzezim ieszek. Dzisiaj w dalszym 
ciągu odbywała się rozpruwa karne przeciw Blaj- 
dowiczowi. Wszyscy, proponowani przea oskarżone
go, a przsz trybunał dopuszczeni , świadkowie od
wodowi, trująey Btwierdaić niewinność Blsjduwicza 
zawiedli „rodzę, gdyż zezuania ich racz&j obciążyły 
oskarżonego.

Przysięgli na wszystkie pytania odpowiedzieli 
twierdząco, e trybunał na aisadzie werdyktu ska 
aał Blajdowicza na 7 la t eiężkiego więzienia, ob 
ostrzonego postem i twaruem  łożem co 14  dni.

Nz zapytanie przewodniczącego, czy wyrok przyj
muje, Blajdowiaz odpowiedział, iż wyroku nie przyj
muje, poniewait jest niesprawiedliwy 1 „wy sam. 
jesteście zbrodniarze i złodzieje".

Przewodnicaący kazał go wyprowadzić, a słowa 
to wciągnąć do porotokołn.

Echa a w a n tu r żyw ieckich. Do „Naprzodu" do
noszą z Żyw ta: Rozpraw a przeciw Karolowi Sane
trze. Stojałowszczykowi, oskarżonemu o pobicie ma
szynisty kolejow ego, M anlitza, odbyła się onegdaj 
prsed tutejszym sądem posriatowym. Sanetra zasą
dzony został na 8 dni aresztu i zwrot kosztów 
w kwocie 50 koron.

Samobójstwo Z Żywca donoszą: Dnia 14 b. m. 
wskoczył z mostu do rzeki S«ły ufieyał podatkowy 
Jan  Skecseń, w obecności doróźkarza, który go aż 
do mostu odwiózł. W ydobyto z rzeki już trupa. — 
Przyczyna .am obójstw a nieanana , faktem jednak 
jee;, że snm rły  dostaw ał napadów ssała.

Ciekawy p ro ces  k a rn y  rozegra eię wkrote# 
prze.l sądem, w Przem yślu. Oskarżonym je s t ni#

jaki Jó se f S tsrk, urodztD j w Konstantynopola, o- 
becni* przebywający w aresztach konsulatu ansti. 
w Aleksandryt, w Egipcie. Oskarżony nigdy nie 
widział kraju  naszego, ani wogole Austryl, od la t 
dziecinnych bowiem żyje w Egipcie, jedynie ojeiee 
jego, który przed 50 laty wywędrował do krajów 
tureckich, przynależnym był do Przemyśla, za którą 
to  przynależnością idą także jego dzieci. Stąd na 
poastawie przepisów o sądownictwie karnem austr.- 
węg. konsulatów w obrębie krajów  tureckich, kon. 
petentnym  de prseprow adienia rospraw y przeciw 
feta.-kowi je st trybunał przemyski. Sledstwe prze
ciw niemu przeprowadził konsulat w Aleksandryi, 
skąd oskarżony przewiezionym zostanie do roz
prawy. I  tak  S tark odbędaie wjasd do kraju  „ewo 
ich ojców" w barc ie  niemiłej roli po i przymusową 
eskortą. S tark  oikarżonym jest o różne osznstwa, 
bigamię, wymuszenie i cały saereg caynów kary
godnych praeciw obyczajności publicznej. Do roz
prawy powołani bęną liczni świadkowie, a zwła
szcza sporo kobiet, z Egiptn. Oskarżouego broni 
adw. dr Liebermann.

Napad na delegatów  T o w arzy stw a  Szkoły 
ludowej. Z Brzezan donoszą do „Słowa Polskiego": 
„W  ubiegłą niedzielę (8 b. m.) wyjechało do wsi 
K urzan dwóch delegatów Koła Towarzystwa Szkoły 
ludowej na założenie czytelni, o którą się miejsco
wi Polacy dopraszaii. Rusini dowiedziawszy się
0 tem, urządzili na tych delegatów zasaczkę. Aby 
im uniemożliwić , wzg'ednie utrudnić pewrót z Ku
rzan , ukradziono im uprząż ■ konia — a nastę
pnie opadli ich koło karczmy, ćo której wstąpili 
Łupić jakichś postronków na sporządzenie uprzęży. 
Kowalowi z D mm , który delegatom towarzyszył 
przy zakładaniu cz y te in i, rozbita głowę kamieniem
1 pobito go kołem. Na delegatów i konia sypał się 
grad kamieni , przed którym skryli się do szkoły. 
Około 40  osób oDlęgalo i sztormowało szkolę de 
godziny 1 w nocy wśród śpiewu „Ne pora" i naj 
rozmaitszych przezwisk pod adresem oblężonych 
delegatów szkoły indowej. P rokuratorya wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenie karne.

Ze św iata .
Ś m ierć  posła. S Pragi donoszą, że poseł do 

Rady państwa dr Edward B r a o r  a d zmarł dsisidj 
w nocy w Niemieckim Brodzie.

C ar Mikołaj II w Sk iern iew icach . Car Miko
łaj I I  bawi od kilku dni w Skierniewicach z ca
łym Bweim dworem i dworem teścia twego w. księ
cia Hessko-Darmszttekiego, oraa w. ki. Mikołaja 
Mlkołajewleza. W  niedzielę ja ra z  po przybyciu od
wiedził car kościół katolicki św. Krzyża, gdzie go 
proboekcz miejzeowy witał praemową. Kilkudniowy 
pobyt Mikołaja I I  w Skierniewicach urozmaicają 
polowania dworekie i rozliczne przyjemności Po 
pierwszym  dniu wielkiego polowania sprowadzono 
z W arszaw y część trupy operowej, solistów orkie
stry  i balet i pray ich współudaiale ni ządcono 
przedztuwieDie w zklerniewieekim teatrze pałaco
wym. W  wykonaniu programu części muzycznej 
wzięli udział śpiewacy Anzelm), GrąDcsewski; pa
nie Bellinc;oni, Zboińtka; pianistka Lubics-Dziers 
b itka (Preladyum  Chopina i Rapsodya Liszta) p p . 
Barcewicz. Cynk i Lewiugi r. W  części baletowej 
weięło udaiat grono selistów i solistek baletn war 
siawskiego.

Car ma d ii i  lub ja tro  opuścić Skierniewice, po
nieważ jednak ńsleń wyjazdu jego, jak  zawsze, 
trzymany je s t w najściślejszej tajemnicy, przeto 
od tygodnia cały plant kolejowy na przestrzeni od 
Koluszek do W arszawy otouiony jest kordonem woj 
zka, ezyli t. zvr. „ochraną". W  odległości 10 kro 
ków od toru kolejowego rozstawieni są żołnierze 
z poleceniem itrzelau ia  do każdego, kto zbliży się 
do toru. Naczelnicy wojsk i efiterowie rozkw atero
wani są po wsiach. W edług instrukcyi żołnierze 
są poukrywani tak , aby ich na pierwszy rzut oko 
z okien wagonu nie było widać, każdy atoli mo 
utek i słupek jest strzeżony.

Żołnierze pułków gwardyi odkomenderowani do 
„ochrany", pobierają rubla żołdu dziennie. Żołd 
ten wyniesie ukoło 240 .000  rubli za te  kilka dni 
pobytu pary carskiej w Skierniewicach.

Z powodu zgonn o letniej kni.ynki earowej w. księ
żniczki Alicy i W iktoryi Hesskiej, córki w. księcia 
Hesokiego, która onegdaj zmarła nagle na jakąś 
ostra chorobę kiszkową w Skierniewicach, wyjazd 
cara opóźni się jeszcze o 2 dni.

Ochroną carską i dyspozycyami podróży kiernje 
generał baron F rederiks. oraz przysłany mn do po
mocy sztab żaDdarmeryi.

Choroba carow ej. Z Darmstadtu donoszą, że 
carowa nie może odbywać podróży z p o w o d u  
c i e r p i e ń  db  i d . Z tego powoda pora carska  nie 
przybędzie na pogrieb swej siostry księżniczki El 
żbibty.

O fiara b ru ta lnośc i p ruskiej Pan Kazimierz 
K r z y ż a n o w s k i  artysta  malarz wydalony z Po
znania, nfając pewnym autorytatywnym  zapewnie
niom uituym , powrócił na kilka dni do FosnanU, 
żeby załatw ić interesa wystawy otirazśw i swoje 
prywatne. Stanął w hotelu i podał otwarcie na 
zwisko swe, nie mając bynajmniej zam arn nkry- 
wkć eię. Mimo to został praea dwóch pollcyantów 
z lokalu wystawy zaprowanzonym na policyę, gdzie 
spisano jego rysopis i po kilku pogróżkach zaopa 
traono go w paszport szupssowy, mocą któiego ma 
się drogą na Jarociu-Kluczbork najdalej w środę 
udać ao Mysłowic i zgłosić się tamże do biura wy
miany policyjnej, skąd prawdopodobnie odstawiony 
zostanie d* Krakowa. Zagrożono także p K., że 
gdyby jeszcze kiedykolwiek osiłował przybyć i za
trzymać zię w granicach Rzezzy niemieckiej, n a 
razi zię n a  p ó ł  r o k n  w i ę a l e n i a .  Pan Krzy 
żanowski zostawił Zonę i dziecko w W arszawie, ale 
i tam dotąd najprostszą irogą mn wracać ni* po
zwolono. Swego (izaau zrobił jodanie do ambasady 
anztryackiej w Berlinie, ale widocznie ani amba 
gada ani urząd spraw aagranicanyeh nie zajął się 
jego losem do teg* stopnia, fteby uzyBkać mógł co 
fn ięde różnych praeśladowań, które spokojnego pra 
eownika pozbawiły mozolnie wypracowanej egzy- 
■tencyi.

0  Żydach W Galicyi wydały w języku niemie 
ckim broszurę dwie panie: B erta Pappenheim i dr 
Sara Rabinowici, które z ramienia dwóch Btowc 
rzyszeń filantropijnych w Frankfurcie udały się do 
G alicji celem zebrania informacyj o żydowskim han 
dlu dziewczętami, przycaem studyonały  wogóle ży
cie tu te jsiych  żydów. Autorki, aczkolwiek dobrze 
usposobione dla żydów galicyjskich, poddały ostrej 
krytyce ich zwyczaje i obyczaje. Przedews.yetkiem 
potępiły fałszywy ideał „uczonoścl", t. j. zaprząte 
ule dzieci od trzeesep-o roku życia nauką języka 
hebrajskiego, tory i talm udu. W szelkie inne wiadn

mości są wykluczone. Autorki twierdza, że cbajd6 
ry  ią  szkodliwe równie dla zdrowia, jatto też i L- 1 
moralności. Żydzi wyszedłszy z chajderów unik&J* 
praey fizycznej, a nie znając ani polskiego, *ni ul®’ 
miećkiego Języka, zą w praktycznem Życiu w r*®' 
ezywiatości analfabetami. „Gorzej niż mężczyżu’ "  
piszą wspomniane antorki — żyją kobiety. Wielka> 
*w<asze7a w kołach ortodoksyjnych, pana je pomif 
uzy niemi nlemornlność". Otóż co do tego punktu 
nie można autorkom przyznać słuszności. Meżn* 
tak zwanym w Galicyi „hu3ytom“ zarzucić ®pń' 
siwo ujemoyen stron, ale niemoralne życie peśrćń 
ich kubiet jeat skrajnie wyjątkowem. Obie pani® 
kończą swoją broszurę twierazeniem, że żydów 
Galicyi trzeba przedewszystkiem uaacsyć pracy, * 
w tym celu zreformować ich wychowanie.

0 w ypadkach kolejowych na kolei południo
wej, dziwnym jakim ś „trafem " zawsze bardzo ni®’ 
dokładne i fałszywe dostają się do dzienników wl* 
domoici. Tak było z wypadkiem pod Storę, tak 
samu ma się rzecz z karamoolem pod B e r n u * '  
r i n g i e m .  Jeden z p tzjgodnyeh ncszych kore
spondentów pisse nam w tej sprawie:

W niedzielę o goda. 4  poi oi, zaazeJł na Sen)’ 
meringn wypadek, znpełnio podobny do tego, jaki 
był w lecie u nas kołu N Sącza. Mianowicie od 
posągu  ciężarowego, który piął się w górę ku 
W iedniowi, oderwały się ostatnie trzy  wozy i, pę
dząc gwałtownie, wpadły na ostatnie wozy również 
pociągu ciężarowego, stojącego przed MnrŁznschiag 
(w kierunku ku Tryestowf), Hamowniezy u g o  po- 
ttiągu w ostatnim wozie z o s t a ł  z a b i t y .  Moce 
spał, bo mógł na tzas wyskoczyć z wozu, widząc 
Dedzące na niego wozy. Trzech innych fuukcyona- 
ryussów ze słuzoy zostało ciężko poranionych, zaś 
wozy stojącego pociąga s węglem, naftą itd. zo
stały zupełnie rozbite Jadąc tnż potem pociągiem 
oeonowym, widziałem szczątki *yeh wozów, szyay 
wyrwane z procami i wygięte itd. Szczęściem że 
nasz pociąg zawcaatu zatrzymano, oo mogiloyśmy 
na te gruzy wjechać.

N ieszczęśliw y wypadek K itchenera. Z Simii
w Indyach donoszą, że lord Kitehener, słynny ge
nerał angielski , spadł z konia i ziamał nogę. — 
Kitcnener wracał ze SDaeeru do Simll 1 musiał je 
chać praea tu n e l,  w którym non spłoszył s ię , u j
rzawszy w pomroko wychylającą się nagle postać 
przechodzącego knliBa. K itehener spadł z konia i 
złamał nogę.

Hr. Ludwika MonłignuSD, była następczyni tro 
nu saskiego, udaje się na zimę ze swoją córeczką 
Anną na wyspę W igh t, gdzie mieszkać będzie 
w posiadłości znajomej sobie rodziny angielskiej. 
Stan zdrowia małej Anny spowodował tę podróż, 
lekarz* bowiem orzekli , ażeby przepędziła zimę 
w łagodniejszym klimacie. Hr. Montignoso opnśeiła 
już zamek Ronno we Francyi.

Okropny czyn szalonej. Strasznego dram atu 
świadkami byli goście, zebrani w P aryża u prze
mysłowca Jersego Hilschera, {rodem Niemca. Hll- 
scher, żyjący z niejaką Irm ą Lienkinsówną, bar
dzo piękną Belgijką. n ra ą la ił wieczorek muzyczny, 
poświęcony W egnerowi, którego je s t gorącym wiel
bicielem Nz wieczorek przybyło kilka osób, a młę- 
dny innemi muzyk Otton P hlaggy z małżonką Za
chwycająco piękna, w sukni najmodniejszej, Irina 
ezynlta honory domu z uśmiechem wdzięcznym ns 
ustach, aczkolwiek posprzeczała aię trochę z Hil- 
scherem na p o c isk u  wieczorku, eprieeaica ta  atoli 
pozornie wpływu na nią nie wywarła. Phlaggy za
siadł do fortepianu i, wykonawszy kilka sonat B«e- 
thoT«ua, aaczął grać prześlicznie prelndynm do 
drugiego aktu „T ristana i Izoldy", gdy nagle Ir- 
ma, która wyszła przed chwilą do drugiego pokoju, 
podeszła kn muzykowi z tyłn i wydobywszy okrytą 
w fałdach Bokni brzytwę, szybkim racuem przecięła 
mn kark Nieszczęśliwy, krw ią oblany, ruuął z krze
sła na ziemię. Na widok ten okropny Hilsuher ran 
cił się kn kochance i u ją ł ją  za ręce, ale Irma 
broniia aię z mocą fnryatkl. Padli oboje na po
dłogę i tam, tarzając się we krwi, toczyli walkę 
zaciętą. Wreszcie- H ilscher zwyciężył, ale wyszedł 
ze strasznej walki i małym palcem ręki lewej zu
pełnie odciętym i wielką raną na czole. Wezwany 
na miejsce wypadku komisarz policyi dzielnicy Mon- 
ceau, zestał eeły salon krw ią obryzgany, meble po
przewracane, o wśród nich ciężko ranionych Pnlng- 
gego 1 H ilschera oraz skrępowaną Irrnę. Nieszczę
śliwą, która, jak  się okazało, dostała napada oołę- 
dn, odesłano do szpitala, ranionych zaś opatrzył 
lekarz na miejsca, iy c iu  ich niebezpieczeństwo nie 
grozi.

Piękna wotum . Pew ną sensacyę, nie pozbawioną 
zabawnośei, wywołało postąpienie rosyjjkiegu gene
rała , Bogdanowicza, który, zwiedziwszy relikwio 
św. Mikołaja we >Ttoszech, w B a ri, jako wotum, 
przy zwłokach świętego, zamiaBt s e rc a , pierścienia, 
lob czegoś podobnego, ofiarował... m i l i o n  r u b l i  
g o t ó w k ą .  Relikwie w B ari odwiedzają ro^ ro
cznie liczni pielgrzym', rosyjscy. —  J  idenaseie lat 
iemu obecny car, wówczas wielki książę, modlił się 
do świętego, przeJ którym księżniczka H ebna 
z Czarnogóry wyparła się kościoła greckiego przed 
poślalieniem  księcia Neapola.

Sm utna przepow iednia.
Stróżka, spostrzegłszy damę z półświatka w® 

wspanialej Bnkni o kilknłokciowym trenie, wuł* 
za nią:

—  Poczekajno, moja panno, będziesz i ty, jak 
ja  dziś, zam iatała kiedyś ulicę miotłą'

Mianowania . odznaczenia. Cesarz nadał radcy wyr 
szego sądu krajowego Karolowi Górze w Kiakowie ty 
tu ł i charakter radcy dwora.

Minister skarbu zamianował koncepistę dra T a d e u 
sza Górskiego adjunkrem w proknra.oryi skarbu.

Minister kolei nadał starszym ificyałom JnlianoW1 
Strzelbickiemn, naczelnemu nrzędnikowi stacyjnemu ^  
Wieliczce i Karolowi Thelenowi, naczelnemu artęĄu‘ 
kowi rucha w Jaśle, z okazyi przeniesi.-nia w i1 ft -' 
stan spoczynku ty tu ł inspektorów. Asy sten,. Fran ols*® 
Girtler został na wtai. ą prośbę przeniesiony do °e° ' 
tralnego zarządu wozów w Wiedniu

R epertoar T ea tru  miejskiego.
We czwartei „Tragedya człowieka1- .
W sobotę: „Połdziewice", sztuka w 3 akrach Mat®6 

PrśTosta.
W Liedzielę: „Półdziewice".

R tp e rto a r  T ea tru  ludowego.
We czwartek „Państwo Wackowie".
W  sobotę-; „Og iem i mieczem". -je-
W nieduelę po połndnin: „Państwo V uckuwi, ; 

czór: „Ogniem i mieczem".

Z lunendarza. We czwartek a# listopada: 
wd. i Poncyana- w piątek 20 listopada: Fe. ks i jj,
w. i Edmnn- a: w »u"otę 91 listopada: O fiarow ani®



FO 6 m‘nu*; dfugolc do i a godnu 8

kr*"*#e*leo» "Da»rw*{oryur< Dnia 17 go liatopada 
gl»dal'e*1 ^0BI6Ĉ  — 13 do +  trO C ; baum etr

735-41* *’* l^^P ^da o godainie 7 rano stan barometru 
k ®m, termometru — 4'8 C.; wiatr półn wschodni. 

WTr~ P Wiednia leotralnego meteorologie .neg > zakładu 
d!J.*e<?Łj * uia ^alioyi zachodniej na dzień 18 liatopada: 
“ »fi did^yaoy, chłodny.

a h i * y  «sj a k i  ( K r a k ó w  y ku-
P?je, sprzedaje  i najm nje — fortepiany, pia- 

‘®8 i harmonie -  k rajow e i zagraniczne  —  
Owe i p rzegrane  — za gotówkę i na  sp ła ty — 
62 zaliczki

Dział eKonom czny.
X  XXIX Walne ig ro m ta ia n ie  delegatów  sto- 

^ r z y s z e ń  za^obkowycn i gospodarczych odbę
*■« się we Lwowie w sań ebrad galicyjskiej Kasy 

°8ZezęJnośui {I piętro) w dniach 23 i 24  brn. Za- 
f**ld prosi o wybór delegata, wclesm arwladomie- 
P‘e o dokonanym v yborie i wccesne nadesłanie 
bwentnalnyeh wniosków do obrad. Jeden delegat 
®U>Ż6 aastypować 3 stowarzyszenia; prawo wstępu 
1 Słos w ooradach ma każdy członek atew ariysie- 
ttlS  naieaącego do Związku, prawo is a  głosowania 
" l iy  tylko delegatom.

Na porwądkn dziennym posibdueń: sprawozdanie 
wy< ziałn i priedłożenie bndietn, wnioski w sp ra
nie zmiany staiu tu  Związkn, sprawozJanie o Bunku 
Wiązkowym, wnioski wydziału Związku, w sp ra
nie stosunków służbowy eb u rsęa^k ó w  w sto warzy 
•łsniach związkowych, w sprawie kredytu osobi- 
•tego na nbezpi»czeuiach życiowych, referat w sp ra 
nie popierania prsem ysła i handlu praaa towarzy- 
*twa zaliczkowe, wybory

X  Dyr. kolei cg łatzz , że od 20 liatopada br. 
*hrsować będzie, jak w leuie, przy pociągach nr 
^ 0 1 8 /1 2 ]  5 — 1218, 6 l5 /1 6  pomiędzy Krakowem 
8 Czurtkowem via Tarnów, S trółe, Nowy Zagórz 
* ó i I /I I  klaay, idący wprozt: odjazd z Krakowa 
k‘43 rano, przyjazd do Krakowa 6 2 5  wieczór. 
W tym zarnym term inie zaćm ie knrzować U k n  
Wuz bezpośredni ] L klasy przy pociągach nr 
18 /2012  1212 — 1 2 1 1 /2 0 1 1 /1 7 , jak w leeis po- 
t ię a z y  Lwewem a Jasłem r ia  Praemyśl, Nowy 
Zagórz, Odjazd ze Lwowa 10 55 wieczór, przyjazd 
ao Jasła  r  35 rano, odjazd z Ja s ła  8 wieczór, 
Prsyjaad do Lwowa 6 1 0  rana

X  Z B erilU  telegrafują: Dais we środę nie 
tea obm ów  na tutejszej giełdzie z powoan święta 
Protestanckiego.

Z targów zbozowyen. Kraków, 17 listopada Płacono 
** 100 klgr netto: Pszemoa biała od 18 oO do 18'fiO
Pszenica czerwona żółta ud 17'20 do 18'00. Pszeniaa 
'''zgierska od 17 20 do 17 80 Zyto krajowe od 13'80 l» 
fi 00. Zyto węgierskie od 16 20 do 15 80. Jęczmień bro
warny od — — d o  . Jęosmień na krupy od '2  00

“o 1270. Owies z opłatą akcyzową od 18'20 do 18 bu 
Wroch ud 18 00 do 24 00 Tatarka od 14 00 do 16 00
Proso od 11 60 do 13 —. Fasola od 20 60 do 26 00
•'agły od 18— do 2 2 —. Siano od 7 90 do 7 60. nłom 
d 4 80 di 6’90. Koniczyna od b 00 do 8'40 Ziemniaki 

** hektolitr od 3'40 do 4’80. Ja ja  za kopę od 3 00 do 
*00. Hasła aa 1 klg. od 2*00 do 2"20. Masłi za g ar
niec od 7‘00 do 7 70. Spirytns na 95% Trale a  za he
ktolitr od —'— do 176‘— Okowita na 76°/, Traiesa
»a bektotatr u d  — do 136.—. Kakuruaza za 100 klg.
*d 12 50 do 14 40. Wyka aa 100 klg. do—• -  do —•—. 
hzepaz zimowy za lOo klg od 19 — do 2100 Kapusta 
*  g sv,ach bwieża za kopę jd l -60 do 3'0(

Wiedeń. PstooLa 8 36 do 8.30 silnio. Zyto 6 85 do 
7'— b. silnie Jęozmieś słabe Kukurydza słabo. Owies 
fi’5b do 5*70 słabo. Rzepak dobrze 

Pochmurno
Budapeszt, ^szeniot na październik — ■— do —•—. 

Pszenic, na kwiecień 7 72 do 7 73. Żyto na pażdzier 
nik -  •- do •—. Zyto na kwieoień 6'6» do 6 70. Owiet 
ha październik —1 do — —. Owies na kwiecień 5 60
do 5'51 Kzknrndzn na w rzesień  do . Kakuru
d. » j  . maj 6 24 do 5'25.

Oferty mierne, chęć knpna ogran.czona, nsposoOionL 
słane, dek.cz

Jeaen z o sta tn ich . Ludwik W łościbunki, żal 
nierz z r. 1831 konnych strzelców hr. Szemheka, 
więzień staną w r. 1848, uczestnik pow itan ia pol
skiego z r. 1863, zo n rł we Lwowie, przeżywszy 
la t 94. Pogrzeb odbył aię dzisiaj po południa z 
instytutu anatomicznego (ul. Piekarska).

Sam obójstw o po sprzeniew ierzeniu . Dzisiaj 
w nocy około godsiny 12 odebrał sib ie życie Leon 
Gustaw D z i u b i ń s k i ,  sekretarz m agistratu lwow
skiego, zażywszy sinkn potażu. Samobójca pozosts 
wił iisty do prezyuenta m iana i Rady miejskiej, 
w którycb prosi, aby Rada ze względu na jego 
dłngo.etnią słuŻDę ochroniła jego dzieci od głodn.

O samobójstwie Dziabińsklego donoszą następu
jąco szc»egóły:

W czoraj o godz. 9 wieczorem przyszedł Dziu- 
biós ki do domu. Zjadł kolaoyę w gronie rodziny, 
poczem przerobił jeszcze lekcyę ze swoim Bynkiem. 
Był w znacznie lepszem, niż zwykle w Jtatnlch 
czasach, usposobieniu Około godziny 10 polocił za
nieść do swego pokoju lampę twierdząc, ie  ma je 
szcze wiele do pisania. Pożegnawszy się z rodziną, 
naał się do swego pokoju.

Około godz. I I 1/!  usłyszała matka Dziabińsklego 
pochodzące z jego pokoju charczenie, Gdy wbiegła 
do pokojn, zastała syna leżącego połową ciała 
kanapie, z nogami zwieszeoemi na podiogb Sądząc, 
ie  uległ atakowi sercowemu, 'g d y ż ' w ostatnich 
czasach był cierpiącym n i serce, aacnęła go nacie
rać wodą i ociem i posłała po lekarza. Zanim le 
karz p-zybył, Dziubiński wyzionął dneha.

Nu biurku denata znalazła poiiuya dwa listy, a- 
dresowane do prezydenta miasta i do Rudy miej
skiej, w którycb prosi o zaopiekowanie się jego 
dziećmi. Oprócz tego pozostawił Dziubiński rozpo
rządzenie ostatniej woli, adresow ane do matki, za
czynające się od słów: „Przyszedłem  do przekona
nia, że lepiej dla mnie i dla moich dzieci będzie, 
jeżeli sam sobie karę wymierzę i zginę“ . T esta
ment ten nosi dacę 28 październiki* 1903.

DzinbińBki miał la t 43 , pochodził z Bochni, był 
wdowcom, pozostawił tro je  niozaop.trzonych dzieci 
i matkę staruszkę.

R epertoar T ea tru  lw ow skiego.
W* czwartek: „Smeg Przybyszewskiego
W piątek „P»jao«“ (występ Bandiowikiego) i „Ver- 

■ nm nobile“ (występ Chodtkowskiego).
V sobotę: „Skąpiec" ( i  p eolskim w roii tytułowej).
W nied. ielę pc południa: „Zmartwychwstanie"; wie

czór- Walkirya" (n Bandrowskim).

zustała z archiwum biura statystycznego miejskiego 
wykradziona Skonstatować to miano, gaj właaze 
policyjne dla nżytku sądu berlińskiego zażądały od 
blnra statystycznego miejskiego odpisu zapisków 
urodzin chłopca.

Ponieważ wiadomość ta  wywołała w Krakowie 
wielkie wrażenie i rozmaicie mogła być komento
waną zasięgnęliśmy infoitnacyi w mlejskiem b iu
rze statystycznem, którego naczelnik dal nam wy
jaśnienie, ze wiadomość, podana przez krakowskie 
go kore ipot-Jenta do „W iekn", je s t z grnntn myl
ną. o i l e  u d n o s i  s i ę  d o  m a ł e g o  P a r c z a .  
Albowiem biuro atatystyczne miejskie jedynie we
zwane zostało przez w ładre do wyszukania karty  
urodzin dziecka R a d w a ń s k i e j ,  dla której syna 
kartkę arodsin w archiwum biura statystycznego 
s datą urodzenia 14 kwietnia 1896 istotnie sna- 
lesiono. K artki arodsin małego P a rcsa  zupełni" w 
biarze statystycinem  nie ssnkano, gdyż n ik t tego 
dla żadnych celów nie żądał. Ponadto mały P arcz , 
jako nrodsony na Zwierzyńcu, nie musiał być za 
pisany w księgssh lidności miasta Krakowa, gdyż 
■pis nrodzjnycb na przedmiejskich gminach, pro
wadzić ma starostwo. W prawdzie organa policyjne 
stwierdzić miały, że data nrodsln W ojciecha Sta- 
ulsława Radwańskiegr z o s t a ł a  w L s i ę d s e  
p a r a f i a l n e j  ś w.  F l o r y a n a  w y s k r o b a n ą ,  
ale wszelsie sapiski, tyczące się tego enłopca w 
biarze miejsk. statysiycznem , znajdują aię w naj
większym porządku, co każdej chwili stwierdzić 
mużna

Co komu mogło zaieżeć na wyskrobaniu daty 
urodsiu małego Radwańskiego, którego m atka R a
dwańska w cnarakterze mamki miała rzekomo p rze 
wozić małego Parcza do W róblewa, dochodzić tego 
nie będziemy; faktem jednak jest, że historya o 
wykradaniu aktów Parcza z miejskiej instytueyi 
jest plotką, puszczoną najwidoc«niej, gwoli seniu* 
cyi, prze* Korespondenta, który przed podaniem ta- 
t ej wieści powinien był dokładnie zbadać jej ź ró 
dła, a  nie narażać instytucyi publicznej i ludzi n a 
krzywdzące ich domysły.

Ostatnie wiadomości.
—  N a  p o n  i e d z i a ł  k o w e m p o s i e d z e 

n i u  K o ł a  p o l s k i e g o  przypomniał poseł 
Głizowski, że minister sprawiedliwości nie od- 
Powii dział jeszcze na in terpelacye w sprawie 
biernie kiej korespondencji p rokuia tory i pań
stwu z polskiemi stronami. W  sprawie cej za
brał głos także poseł d r  D o b o s z y ń s b i  i 
zgłosił w niosek , ażeby Koło zainlerpelowało 
hujpiorw pryw atnie  dra  Koerbera, czy doręczył 
°wą interpelacyę ministrowi sprawiedliwości.— 
Koło * niosek ten przyjtjło.

—  R e z u l t a t  p r a w y b o r ó w  d o  S e j m n  
P r u s k i e g o  w okręgu śląskim p s z c z y f t s k o -  
^ J b n i c k i m ,  w  k tó rym , jak  wiadomo, posta
wiono trzech kandydatów polskich, je s t  dla s t ro 
py polskiej niepomyślny. Na 377 wyborców wy
brano tylko 140 Polaków. Centrem również 
Indnakże bez pomocy Polaków również swoich 
kandydatów przeprowadzić nie zdoła.

 .........  ■ ■ i n n i

E ro n tk a  lwowska.
Lwów, 17 listopada.

Wykłady g o w o d a rs tw a  w iejskiego dla kobiet.
^  psniedziałeK rozpoczęły się w sali Dotaniczoej 
Phiwersytetu wykłady z dziedziny gospodarstwa 
^ '"jakiego dia k o b ie t, urządzone staraniem  oddzia- 
® lwowskiego Towarzystwa gospouarsko - gs-licjj* 
*kii>go. K u n  rozpoczął się wykładem p. Ju liana 
>r4nickiego z Podhorzec, właściciela największej 

y  kraju  szkółki owocowej. P relegent mówił o „za- 
ad»nin sadów", a pomocnym mu był , jako de 

" 'h s tra to r , p. Eugeniusz PolnszynBki, instruktor 
' łftWnictwa przy zarządzie głuwuym Tow arzystw a 
ij, *6k rolniczych. — Następnie wykładał piof. dr 
j *°til Ciesieloki o zużytkowania produktów adu 
j. ^hhieki. — Oba wykłsdy odoyły się przy barazo 

joem audytoryun pań 
KOhoonlCkB bawi v e Lwowie. 

gQ • Michał Glidziuk, członek W ydziału krajowa- 
«h’i któfy zachorował przed secesyą posłów ruskich, 

5  ‘-apowrót urzędowania w W ydziale trajow ym  
ytelnla akadem icka w e Lwowie. Do wy- 
™ wybrani zostali: S tan Strouski, jako prze- 

B ator Bolesław, zzst. prze w.; Zaleski 
ii.^^ ’ aka^bnik; Rollaner Jakób bibliotekarz i Ko- 

dj Ludwik zasi. bioliotekarza. 
ke ^ 1 D ram atyczna. Znany arty sta  p. St. Kna-
kąil<SWa(l*ki otw iera we Lwowie przy ko to wa węzy 

dykcyi, aekiam scyi i gry scenicznej
2).

Proces Kwilecklej.
Berlin 17 listopada.

Po odczytaniu orzeczenia rzeczoznawców w sp ra 
wie podobieństwa małego Kwiieckiego z synem Par- 
czównej, trybunat rozpoczął przesłuchiwanie świad
ków.

L a w i ń s k i ,  radca sprawiedliwości, adwokat * 
Poznania, który raz dtnższy czas rozmawiał z J a 
dwigą Andrnazewską, zeznał, że Andruszewska z ro 
biła uu nim wrażenie osoby nienormalnej pod wzglę
dem umysłowym

Ks. J a ż d ż e w s k i ,  poseł do parlamentu nie
mieckiego, zeznał, że od 50  lat ntrzym uie stosunki 
towarzyskie z rodziną Kwilenkich. Ku. Jażdżewski 
chrzcił małego Kwiieckiego. Z całego zachowania 
się hrabiny w czasie arytycznym świadek musiał 
wnosić, że osaarżoua rzeczywiście znajdowała się 
w stanie udmlernym, co, zdaniem jego, arżóy po
siadający doświadczenie życiowe musiał równie apo- 
strzeau Ks. Jażdżewski odwiedzał hrabinę w Ber
linie i radził jej, ażeby wezwała lekarzy, profesora 
Oidht asnud 1 dra Renwersa, na co hrabina odpo
wiedziała, że w razie potrzeby tak  postąpi. Świa
dek zawiadomił dra Renwersa, że chce z nim po
mówić, tymczasem jednakże przyszło na śvł'ar dzie
cko Drabiny. W tedy udał się do hrabiny, któr- za
stał w stanie, wykluczającym wszelką wątpliwość 
co do rozwiązania. Dr Rosiński opowiedział mu, że 
właśnie dokonał na noworodku drobnej operacyi na 
języku. Podczas chrzeiD, które odbyły się dnia 15 
lutego 1897 r., przekonał się świadek, że dziecko 

ie mogło żadną m iarą mieć już 7 tygodni. Hrabi 
na przed uwięzieniem jej zachowywała się spokoj
nie. Opowiadała, że chciano ją  skłonie do wyjazdn 
zs granicę, ona jednakże oświadczyła, że ani na 
krok nie odstąpi syna, który je st jej prawowici m 
dziecięciem. Ks. Jażdżewski zeznał, że starą Andru 
szewską uważa za niezdolną do współudziału w 
przestępstwie, Jadwigę zaś przedstawił jako osobę 
ograniczoną.

D y r e k t o r  p o c z t y  w Poznaniu doDiósł, że 
spóźnienie w doręczeniu depeszy, wysłanej przed 
narodzeniem się chłopca do dra Rosińskiego nie 
nastąpiło z winy hrabiny.

Radca medycyny dr L i t m a n n  wydał orzecze
nie co do Kwiatkowskiej, że cierpi na słabą pa
mięć. Natomiast u hrabiny nie zanważył żadnycb 
oznak, by nie Dyła w pełni sił umysłowych.

M c s s m a n n ,  radca sądowy, który w śledztw.'* 
przesłuchiwał Bieczkowską, obwinioną o krzywo
przysięstwo, zeznał, że Bieczkowska nezj uiia na 
nim wrażenie osoby roztargnionej.

Profesor D u b r s s e n  złożył orzeczenie, w któ 
rem stwierdził, że nie może ndowudnić jakoby h ra
bina nie powiła dziacka, nie sądzi jednakże, ażeby 
w r. 1897 przechodziła rozwiązanie. Natomiast pro
fesor ze Strassburga, F r e d  ud, zeznał, że ze sta 
nowiska medycyny nic nie można podnieść prze
ciwko możliwości odmiennego Btanu u hrabiny, 
w przypuszczenia zaś wdawać się nie chce.

L caarz Bądowy S t  o r  m e r  podnosi, że przyto 
czona podczas rozprawy punkty nia są żadnym do
wodem, jasno bowiem wynika, że przytoczono wieli 
podejrzanych okoliczności. Nowonarodzone dziecko 
trndno je st ua pierwsze wejrzenie odróżnić od kil- 
tygodniowego. a ks. Jażdżewski nie meżo nchodslć 
za absolutnego w tej sprawie znawcę. Nie moza 
dr Storm er twierdzić, jakoby hrabina była umysło
wo chorą, lub pod jakimkolwiek względem unośle- 
dzoną. Przeciwnie, kilkakrotnie uderzyła go bystrość 
umysłowa hrabiny Możliwem jest, że hrabina po- 
wiłi dziecko. Rozumie też, że hrabina mugła 
z dumy wobec agentów odmówić poddania się ba
dania co du ciąży. Jeżeli jednak dopuściła alę ka
rygodnego ozynn podsunięcia, to jest w całej pełni 
za to odpowiedzialną

Najbliższa rozprawa odbędzie się w czwartek.

Za „W iekiem " warszawaklm i na odpowiedział 
ność tego pisma zamieściliśmy wczoraj na tem miej 
Bcu dwa szczegóły, odnoszące się do Krakowa, a 
mianowieie. że data  nrodz n małego P a rc ia  w kaię- 
gach parafii, gdzie go chrzczono, została wyskro
bana, i. karta zapiskowa urodzin tegoż chłopca

RtepfiBi?! i iiistaasi1
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Berlin. Gesar-z Wilhelm zamierzał wziąć u- 
dział w naznaczonym na dzień 22 b. m aro 
czystym akcie  zaprzysiężenia rekru tów  m ary
nark i  w Kieln. Dziś zapowiedzianą już podróż 
cesa iza  na te  uroczystość o d w o ł a n o .  T ak  
samo odwołał następca tronu  wyjazd swój na 
k w y  do dobr księcia Pszczyńskiego (Plcss) na 
Śląsku. T a  zmiana dyspozycyj wywołała tn 
znów pewne zaniepokojenie co d* s tanu zdro- 
Vi ia cesarza.

znowu pożar
Lwów. 'A Żółkwi donoszą do tu te jszych  dzien

ników. że w P rzystan i spłonęło 6 zagród wło
ściańskich wartości 12.457 k j r .  Szkoda by ia  
ubezpieczona w Tow arzystw ie  „D niestr" .  P o 
żar wybuchł sku tk iem  nieostrożnego obchodze
nia sie z ogniem

Minister Hariel ustąpi.
Wieaen. W  kołach parlam entarnych  Krąży 

pogłoska, że m inister oświaty dr H arte l ,  od
zyskawszy zdrowie, ustąpi ze swego stanow i
ska. Tek<j m in is tra  oświaty obejmie prowizo
rycznie di Koerber, k tóry  na k ierow nika  mi
n is ters tw a s p r a w i e d l i w o ś c i  powoła j e 
dnego z wyższych urzędników

Przed walką.
Wiedeń Klub młodoczeski już wyznaczył 

mowrów do dyskusji  nad (leklaracyą dra Koer 
bera i to posłów F o r z t a ,  H e r o l d a ,  H r n -  
b e g o ,  K r a m a r z a  i S t r a n s k y e g o .

Wiedeń. Komunikat niemieckiego s tronn ic tw a  
postępowego zaprzecza, jaKooy s tronnictwo to 
zajmowało się wczoraj spraw ą nowego u n i
wersytetu czeskiego na Morawach i zw raca  
uwagę, że sp raw ą  tą  zajmował się już korni 
t e t  wykonawczy s troun ic tw  niemieckich, który 
zajął względem niej stanowisko odmowne w 
myśl opinii posłów niemieckich z M o r a w

Wiedeń. J e s t  eszcze rzeczą wątpliwą, czy 
w piątek rozpocznie si< dyskusya nad mową 
d ra  K oerbera , ponieważ Czesi na dobre przy 
gotowują się do oostrukcyi.

P raga . „Narodni L is ty"  w długim ar tyku le  
uzasadn ia ją  konieczność gwałtownej tak tyk i  
pa r lam entarne j  ze s trony czeskiej. W obec s t a 
nowiska , jak .e  zajęli Niemcy, nie pozostaje 
Czechom nic innego, ja k  walczyć o swoje p ra 
wa obstrukcyą. „Narodm L is ty"  kończą swój 
a r ty k u ł  t tm i  słuwy Czy dr Koerber nie od
czuł wczoraj, że je s t  już zupełnie izolowany i 
opuszczony i że wybiła osta tn ia  godzina jego 
rządów ?

Opuwa. W iceprezydent Izby poselskiej Kai- 
ser, przem awiając tu  na zgiomaozenin wybór 
czem, oświadczył, że po koncesyach n a  rzecz 
W ęgier i po zaprowadzeniu „ s u r ta ie  * na cu 
kier, niema mowy o tem, żeby parlam ent zgo- 
pził się na uchwalenie ugody.

Węgrzy przeciw drowi Koerberowl.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego posłowie N e s s i  (ze stron. Kos
sutha) i L  o v a s z y (z frakcyi Szederkeny’ego) 
w stanowczych słowach zwrócili się przeciw 
wczorajszym wywodom prezydenta  ministrów 
K oerbera  w austryack ie j Radzie państwa, mia
nowicie co do m te rp re tacy i  p raw  wyższości 
korony, co do airaii wogóle i wpływu legisla
tywy na jej organizacyę. Zażądano od prezy
denta  ministrów Tiszy, aby jasno oświadczył, 
czy zgadza  się z tem stanowiskiem d ra  Koer
bera, bo jeżeli tak  nie jest,  powstaje kwest.ya, 
k tó re  z obn pojęć je s t  słuszne i m iarodajne?

Pos. N e s s i  powtórnie wskazuje  na  wczo
ra jszą  mowę austryackiego  prezyden ta  mini
strów i nazyw a ją  systematycznym atakiem 
n a  węgierskie prawo państwowe. D r Koerber 
oświadczył, że nie ma nic do e o fn ięca  ze swo
jej mowy, wygroszonej zaraz po rozkazie z 
Chłopów. Muwca twierdzi, że in te rp re ta c ja  u- 
staw ugodowych przez Koerbera je s t  mylną.

Poseł L o r a s z y  odczytuje ostępy wcza 
ra jsze j mowy prezydenta  d ra  Koerbera, doty
czące W ęgier, przedstawiając, że stoją one w

sprzeczności z programem wojskowym party i 
liberalne^ . żąda stanowczych wyjaśnień od 
prezydenta  ministrów hr. Tiszy.

P rezyden t hr. T i  s z a  mówi: W  odpowiedzi 
na poprzednie mowy posłów opozycyjnych, w 
których wskazywano, że ans tryack i  prezydent 
ministrów dr K oerber uczynił wczoraj pewne 
ekskursye na teren  węgierskiego p raw a pań 
stwowego... (W ołaaia  na praw cy: J e s t  to dobra 
uefinieya).

T i  s z a :  Nie widzę żadnego pow'odn, dla k tó
rego miałbym się merytorycznie zajmować tą  
oksknrsyą, odnoszącą się do węgierskiego p ra 
wa naństwowego. Tyle tylko mogę powiedzieć, 
że ja  nie (wdaję) zapuszczam|się na  ten  te ren  
i me robiłbym podobnych eksknrsy? na  te ren  
austryackiego praw a państwowego. (Oklaski 
na prawicy i centrum, poruszenie i w rzaw a na 
lewicy).

T i  s z a  mówi dalej: Jeżeli wreszcie prezy
den t  ministrów jakiegoś państwa czyni enun- 
cyarye, odnoszące się do drugiego państwa, to 
nie mają  one ani siły prawnej, ani też żadne
go znaczen»a politycznego dla dotyczącego p ań 
stwa. Są to, niech mi będzie wolno ożyć wy
razu angielskiego, dyletanckie wywody ,,distin- 
gnised foreigners", dystyngowanego obcokra 
jcwca, którym przypisać szczególną wagę by
łoby błędem. (Żywe oklaski w całej Izbiej.

Poseł baron K a a s  woła: To było dobre.
T i  s z a  mówi dalej: .Testem zdania, że zre

sz tą  me byłoby nieszczęściem, gdyby p .między 
postanowieniami prawnopaństwowemi w Au 
stry i i na W ęgrzech istn iały  jak ie  różnice, co 
się tyczy praw monarchy. Jedyn ie  ważną je s t  
kwestya. która  jednakże  obchodzi wyłącznie 
Węgry, t. j. sposób, w jak i węgierskie prawo 
państwowe us tanaw ia  prawa korony. Pod tym 
względom partya  liberalna w ostatnim czasie 
wyraźnie i jasno się oświadczyła, że konsty 
tucy jne  prawa monarchy mogą być zmienione 
przbz legislatywę wspólnie z korona. N* pod
stawie tego piogiamu, k tóry  przedłożyłem t a k 
że monarsze, otrzymałem misyę utworzenia g a 
binetu, a więc najwyższe dla W igier, wcho
dzące w grę  czynniki z nim się zgadzają. J e 
żeli więc ktoś chce tę  sprawę teoretycznie o- 
mawiać, to prezydent ministrów przeciw tema 
nic mieć me może. Przeciwko taktycznem u wy- 
t t ieran .u  wpływu na tę sprawę całe W ęgry 
s tanow czoly  się masiały bronić.' (Żywe dłngo- 
trw ające  oklaski)

Poseł U g r o n  oświadcza, że wywody pre
zydenta ministrów go zadowoliły, w wywodach 
tycŁ bowiem uderza go przyjemnie różnica po
między stanowiskiem obecnego prezesa gabi
netu  & dawniejszego. Wiązi on w nich dowód, 
że oDecny prezydent gab inetu  me zamierza się 
cofnąć przed owemi ta jnem i wpływami w bnr- 
gu wiedeńskim.

Poseł U g r o n  donaje, czego prezydent mi
nistrów nie mógł powiedzieć, mianowicie, że 
w A astry i wszyscy mężowie s tanu są nieprzy
chylni Węgrom i używają przeciw nim swoich 
wpływów. P rezydent K oerber nie je s t  odosob- 
nionem zjawiskiem, lecz przedstawicielem sy
stemu. __

lzoa  przystąpiła potem do l porządka dzień 
nego.

Budapeszt. Cała prasa  węgierska, me wy - 
muiąc organów umiarkowanych, trzym ających 
się zd&ia od obstrukc ji ,  uderza bardzo gwał
townie na d ra  Koerbera  za wczorajszą jego 
mowę w Radzie państwa, „budapest i  H irlap" 
pisze, że (lr Koerber dolał oliwy do ognia, 
wdając się w in te rpre tacyę  ustawy ugodowej 
z roku 1867. Możnaby niemal mniemać, że 
mową swoja chciał udaremnić s a n a c ję  parła  
m entarnych stosunków na  Węgrzech. W ęgier
ska konstytucya dozwala na  komentowanie u- 
staw w porozumieniu z Sejmem węgierskim. 
D r K oerber powinien był wiedzieć o tem, że 
dziś nie pozostaje mu nic innego, jak  odwołać 
swoje beztaktow ne wywody wczorajsze, Inb — 
ustąpić. „Pesti Naplo" nazywa mowę Koerbera  
prowokacyjnem mięszaniem się do spraw wę
gierskich. M onarcha — pisze ten dziennik —  
przysiągł na  to, że ustawy r o ln o  komentować 
jedynie w porozumieniu z Seimem węgierskim. 
Dr Koerber więc i pod tym względem prze
kroczył swoje kompetencyę.

Zwyelęsiwo socyalistow
Grac. Przy wczorajszych wyborach uzupeł

niających do Rady miasta z trzeciego okręgu 
przeszła lis ta  socyalno-dem okratyczna przeciw 
zjednoczonemu komitetów niemieckiemu. P a r 
ty a  cnrześcijansko -ludowa wstrzym ała  się od 
wyborow

Wizyta króla rtoaklego.
Londyn. W łoska para królewska przybyła 

wczoraj o godzinie 4  po połndnin do W i n d 
s o r u .  pow itana na  dworcu serdecznie przez 
angie lską  pa rę  królewską. Publiczność zgoto
w ała  gościom włoskim owacyjne przyjęcie

W indsor. Wczoraj odbył się obiad familijny 
na  cześć włoskiej pary  kiólewskiej. Obecni 
byli także członkowie angielskiego domu kró
lów skiego.

Pius X- a katolicy włosoy.
Rzym. Hr. Grosali, prezydent związku kon

gresów  katolickich  we Włoszech, przybył do 
Rzymn, aby zdać sprawę papieżowi o prze
biega kongresu  katolickiego w Bononii, k tóry  
skończył się przedwczoraj. Na kongresie  tym 
odniósł zwycięstwo pojednawczy kierunek wśród 
katolików włoskich, k tóry  dąży do tego, aby 
katolicy brali udział w w yborach państw o
wych.

Adres do Piusa X, który uchwalono, nie 
wspomina wcale o kwestyi świeckiej władzy 
papieża, k tó ra  w dawniejszych ad resach  kon
gresów zajmowała pierwsze mijjsce, a zaw iera  
hasło: „Dla Boga, W ł o c h  i dla ludu!" K ar
dynał Swampa obecny n a  kongresie, nietylko 
nie sprzeciwiał się uchwaleniu tego adresu, ale 
naw et wyraził zupełne swe zadowulenie, że n a 
dano mn takie  brzmienie.

Ooiegają także  pogłoski, że P ius  X, gdy mn 
zakomunikowano uchwałj kongresu, zaznaczył, 
że godz. się na m e szczerze. Dalej miał o- 
świadczyć, że zakazu wydanego przez swego 
poprzednika co do udziału katolików wło>kicb 
w  wyborach państwowych wprawdzie nie cof

nie, aie go też nie odnowi i wogóle nie będzie 
się mieszał do tej sprawy.

hosjra na wschodzie.
P etersbu rg . Rosyjska Agencya te legraficzna 

donosi z P o r ta  A rthura ,  że rosyjski dypłótna 
tyczny urząd dał wyjaśnienie, ża rzekomy ro 
syjski fort  w Jungam fo  jes t  tylko składem 
Towarzystw a lasowego.

Przeciwko korapcj i
Nowy iork. P rezyden t  RooseveIt w mowie, 

wygłoszonej wczoraj z okazyi 100-letniej ro 
cznicy wybudowania kościoła presbiteryainego, 
wezwał wszystkich Amerykanów, ażeby zwal
czali przekupstwo w życiu prywatnem. a zwła
szcza w życiu publicznem

Urgens.
K onstantynopol. Ambasadorowi i austro-wę- 

gierski i rosyiski zażądali wczoraj ponownie 
od P o r ty  odpowiedzi w sprawie reform. Wielki 
wezyr był Tzisiaj w tej sprawie na audyencyi 
a ambasadora.

uapow ieciziam j red ak to r i w ydaw ca 

Michał Konopiński,

N E .
^A rtykuły m tym d u a ie  a ie  pochodzi, od 

S edskcy i),

,.Form an“ (ch.orowany 
methylowy e ter  men- 
tholu) klinicznie wy 
próbowany i wielokro
tnie  przez p.erwsze po- 
wegi lekarskie  polecony 
ś rouek , działa „praw 
dziwie idealniel" Przy 
lekkim ka ta rze  bierze 
się „ w a ty  f o r m a n n "  
(puszka 40 ha l) .  P rzy  
snnym ka tarze  —  lecz 
tylko za o rd y n a c ją  le- 

t a r s k ą  — „pastylki formami" (75 h) do inha
lac j i .  za pomocą szkldDerzki do w dychan ia  

Skutek jest zdum iew ający, cudowny, n iezró
w nany przy początku ka tarn . 2876 4  5

„Form ann" dostać można w każdej aptece.

zawafl ńBLtyslyczny Dra T. T ysze ctie p
przeniesiony.

róg ul. Szewskiej 1 Jagiellońskiej, Ł. 5
(dawny urząd podatkowy). Godziny ordynacyi- 

ne od 8— 10 . od 2— 6. 258f 9q

Dostać można wszoiizio.

niezbędny krem do zębów

utrzymuje zety czystemi, białemi i zdroweml

Ciągnienie loteryi c. k. wiedeńskiej poiicyi 
odbędzie się już pojutrze

\ Sir o lin i

Ido nabycia w apr.ekach, pc 4 K, na reoepcę 
Przez najwybitniejszymi lekarzy poieoany w chorooacn 
ptuonyuh, chroń nieżytach przewodów oddeohowyoh, 

zołzach, influency. 1490 4 ' 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych loikach.

Kum  telegraficzna
Wltdei, 18 listopada. Zamtnięole gi<aidy o K 4 08. 
Akoye aostryacldegv Zakładi kredyt iwe^o 87S 50 

e koyi ndglJrDt:'„i{o tattadn kreryt-wego 74I - .  Akcyz 
Angloi auka 276 —. Aboye Unlianbanku 638 —. Akoye 
Lknderbe tt 423 50 Akoye Rankrerelna 6 4'— Akr-. 
Kodeintedi 940‘- - .  Akcye UalloyjAlego Banko hipoto- 
ocnego - • —. Akoye hulel państwowych 666-50. Akoye 
kole1 południowej 88'5o Akcyr N. Tram ayr lit A 
— . Akoye N Tramwaj » lit. Ł. —‘—• Ak a y r  ko 
lei Elhethal 421'—. Akcye tolei Fótm onej 6480. Ak 
oye kol,>1 Ose.^iowie ikfej 577.—. Akoyo Alpiny 306 —. 
Akoye Rlma Mnranyl 476-—. Akoye P agsklego Towa- 
rsystwa żelaznego lfe85 —. ikoye la bzyki krom 877 — 
Ak_ » toreokie tytoniowe 350*—. Gai karpackie akcfj- 
ne To„arij stwi aaftowe 1190. Cbiigarye węgiersku 
lndemjziiaayjne y7 »0 Rent. majowa 100 40. Ausiryai *  
reaiu Lorom, wa 100 46. Węgierska renta kolonowi 98 afl. 
56 i Listy Tiwariyk.wa kredytowego siemik ego w 5 0 .  
4*/, L Iił, Banku krajowi go 98'75 4 1  isty  Banko
kraj wego 102'30. 41/, Bank krajowy lu3'25. 4*/, L.*iy 
Bankr Kpoteosi i-go i‘8'60 4, ',«/t Ldsty Banko hipote-
omegi 101'70 6•/, Listy Banku hipoieoinego 112 — . 
4°/. Gaiioyjskic obligacje pi plaabyjae 9»'86 47, Ga-
lioyjska po o tk i krajowi > roku 1893 99 6J 4" I ,  Pr> 
iyeska m. Lwowa 06 56 Losy tureckie 14« 50 Mord 
117-26. Bobie 253'2«

Lsposobieaie. °rxy panującym spokoju interesów wy 
wierały nacisk lokoloe realisarye.

lakier 19 25 spokojny Spirytus 43'90 iduo w gorg. 
Nafta nieimlenione.

C oinlk Izby handlow a) | przem yułow st 
w  K rakow i*

» 18 listopada 1903 r god»!na 1 *  poładnio.
Korony.

I. Waluty

Franki p a p ie r o w e ...................................
Dwndslest^fiankówkl w tDcin • . .

li, LUty zestawsBi 
6e/, -iisty sastaw. prom. Bankn b,pot.
1 Li sty sastawne Bankn hipotem. 
1*1 . . .

Listy sastawar Banko krajów.
ś®/» • .  i. »,
t5 , Listy n o . g«t. Tow kred. aiern. nieoA 
tV, 4 1 ’ętnie
4*, i ,  H i * » ,  6^ 'isfcn^

III. Obll|aaya | pażyaziu, 
4*/, Gailoyjsale obllgaoye proplaaoyjuo 
1°/, Poiyoaka krajowi « i, 189«
4* „ miasta Lwows

4 ‘,'j r.kUgaoye komunale o Baska kraj.
6Vi9;» ■ r „ r
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Osoba starsza
Kraków, Pędzichów 22, II p.

„podolskiego"
*  5 kg, za 6 K opłatnie 

poczt. J. Kozorys, Husiatyn. 2901 1 15

horze 2837 1 4

Bazar krajowy
w ^ r a lo n  e.

« D c i  Mm« M o w i s
bhsko plant, lub w okolicy z ogród
kiem, kupię. Zgłoszenia ze szczegóło- 
wem opisem, ilością placn, dłngów. osta
tecznym szacunkiem i w arunków  Ku
pna proszę nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Cngra, H ar szatr a, Wierzbowa N r 8 dla 

„Em eryta". 288i 3 0

STANISŁAW LESNIAKOWSll
ELEKTROMECHANIK
Groazka I. 48. odok kościoła św. Pfotra

urządza dzwonki e lektryczne.
Za kompletne urządzenie pojedyncze 

l 2  kor. z gw araneyą  roczną. 
Poleca s fę łaskawym  względom P. T  
i pozostaie z wysokiem poważaniem 

2349 18 O

H k om is. Z ak ład zie
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A  

H  T e i e & z n i c k i e j
przy ul. Szewskiej Nr. tu l. piętro,

są tanio do nabycia: garnitury mebli salon, 
w stylu baroc mah. złocony orzech. k'lka sy- 
piaini i jadalni stylowych, SeLreiarki, Świecz
nik pięk. dnży wenecki, Wazony, Zegary, 0- 
brazy szkoły fiam. i włuskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. p.; oraz garderoba męska i damska. 
Zakład zakupuje oraz „ komis przyjmuje powyi- 

■ ze przedmioty 18*8 s O

Z a k ł a d  R e p r o d u k c y jn y

„FOTOT ITPIA“
ANTONIEGO TRYBALSKlEGO

K ra kó w , ul. Z w ierzyn iecka  Ki. 
poleca się szanownym o d b io ra m  do wy
konyw ania  fot typowym sposobem wszel
kich reprouukeyj s ta rann ie  i po prty- 

s tępnych cenach.
Przy jm uje  zamówienia na Dypl my, 

Premie, poaług nadesłaLycn r snnków 
tuszem, olejno aloo odręcznie ołówkiem 
lub kredką; a rch itek tu ry , plany, ryciny 
na  stal, lab miedzi, s ta re  monety, me 
dale itp. oddaje z tudzącem podobień
stwem do oryginału. Podejmuje się zdjęć 
z na tu ry  nadający , h się do cenników, 
tudzież zd ęć wyrobów metalowych, me
bli, figur świętych i t. p. 287o 2 a
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Sztuka Polska
MALARSTWO.

W spaniałe wydawnictwo zeszytowe.
Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów. Każdy zeszyt zawiera  cz tery  k o b -  
rowe reprodukeye obrazow najwybitn iejszych malarzy polskich. T eksty  p ie r
wszorzędnych pisarzy. —  Cena zi szytu przy odbiorze całości K 2, z przesyłką 
K 2 50. P rzedp łaca jący  z góry K 30. kosztów przesyłki nie ponoszą. Oddzielne 
zeszyty  K 3, z przesyłką  K 3'ńO. Zeszyt I  wyszedł właśnie i zaw iera  n a s tę 

pu jące  obrazy:
Matejko Jan: Zygmunt I s łuchający dzwoun Zygmunta. (T ek s t  z dzieła prof. 

Tarnowskiego;.
Kossak Ju ltuss: P rzep raw a  H etm ana  parcem ego  przez Dniestr. (T ekst z dzieła 

Stan is ław a W itkiewicza).
Grottger A rtur  P o r t r e t  narzeczonej. (Tek*t prof. Dra J a n a  Bołoz A nt miewicza). 
Malczeieski Jacek: N ieznana nuta. (T ek s t  Adam a Łady Cybulskiego).

Biuro og ło szeń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
oraz

B ira  ław arzystia  Właścicieli realności
w K ra ko w ie , ul G ołębia 14.

POLECA:
STAJNIE Biskupia 9 . Karmelicka 38, 42. 

Podwale 12, Zwierzyniecka 27.
SKLEPU: Grodzka 50, 48, 51, 30, sw Jana 

18, Floryańaka 40, Rynen 13, Plac Domini
kański 4, dzpitalna 30 Wielopole 13, Ba
sztowa 19, Szewska'27, róg Szlaku 18, Zwie
rzyniecka 21, Bracka 13, Grodzka 29, Flo
ry ańska 32, 8, 28.

POKÓJ z meblami lub bez: Smoleńsk 18, Gra
niczna 14. lółw sie Zwierzyn. 69. Siemiradz
kiego 7, Dietlowska 97, Długa 37, Biskupia 
5. Garbarska 14. Lenartowicza 7, Karmeli
cka 40, iati reg i 25, Starowiślna 13, Kar 
m elicia ió, Wielopole 11, Kolejowa 1, Sie
miradzkiego 20, Floryańjka 40, Kopernika 
2, Eadziwiłłowska 17. Szczepańska 7, św. 
Marka 8. Wygoda 4, Jabłonowskich 5.

2 POKOJE z przed., z meblami lab bez: 
Vad Rudawą 4, Zygmuntowska 10, Bernar
dyna! i 13, Kopernika 38, Czarnowiejska 6, 
Zyblikiewicza 8, Karmelicka 15, Krupnicza 
10.

POKÓJ i KUCHNiA: Rakowicka 8, Krupnicza 
10 Niecała 13, Czysta 11 a, Krowoderska 23, 
Zyblikiewicza 8.

2 POKOJE, orzedpokój i kuchnia Dębniki 
143, Plac Magdaleny I, Radziwiłłuwska 2, 
Rynek g4. i róg Brackiej 1.

3 ►'OKOj E, przedp. i kuchnia: Krupnicza 10, 
Jfclak 24 Retoryka 10, 12, Dietlowska 74, 
zwierzyniecka 25, 27, Gancarska 6, Szlak 
24, Wygoda 4, Stolarska 13, Podwale 3, 
Czysta 11

4 PDKOJE, przedp. i kuchnia: Sobieskiego 7, 
Tabłonowskich i9, 18, Poseissa 20, K-rme 
licka 34, 24.

5 POKOI, pr :edp. i aachnia: Smoleńsk 18 II p., 
13. Szewska 27 Basztowa 25, Smoleńsk 13, 
Batorego 25, Kanonicza 16, 19, Karmelicka 
40

5 POKOI, przedpok i kuchnia: Grodzka 50, 
Grodzka 44, Karmelicka 11&.

7 POKOI sw Anny 3.
8 POKOI: Krupnicza 8.
10 POKOI: św Jana 11.
PINSYONAT „LITHUANIA": Pukojt umeblo

wane. 2904

Do nabycia we w szystkich księyarniach. 2908 l 2

Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie 

Bluzy jesienne i Jedwabne
Nowości sezonowe do przy

brania sukien i kapeluszy | |
p o leca ją  p o  cen a ch  fa b ry czn y ch

ZIMLER &  SPÓŁKA
L i m a  A — B . 2808 5 6

mmi LEONARDA MALIKA GRODZKA 47.

oraz nowo o tw ar ta  F ilia . Szpitalna 40 . (vis a pis teu tru ;  
poleca Szan Publiczności: cukry  deserowe pierwszej jakości, c iasta  wyborowe, 
herbatn ik i,  pierniki i t. p. T o r t  Mickiewiczowski, W ęgierski i inne w kilku

dziesięciu gatunkach. 2752 6 h
NOWOŚĆ: T o r c i k i  ł r r a k o w a k i e  p o  5 0  h a l  z przeróżnemi nadz'ewaniami, 

codżieó świeże. —  Zamówienia wykonuje jak  na js tarannie j .
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Bib należy jechać wprzód Bo Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas p rospektu  i rozkładu iazdy naszych 
znakomitych parów ców.

W szyscy  ci, którzy m ają  zamiar wyemigrować do A m en  ki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące  
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadam ia każdy 
swoich współziomków: 2162 21 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parow ce naszego T o w a r z y s k a  osiągnęły pod względem szyb

kości, pewności, jako też  doskonałego zaopatrzenia  rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy ja d ą  do Hamburga, mają tę korzyść, że ua 
granicy prnskmj w Mysłowicach bie'Z6my ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania  w wagonie trzeciej klasy pociągu posp e znego 
odstawiamy ich wpro*t do Hamburga.

I * o c i  n ó ż  *  G a l i c y !  d o  H a m b u r g a  n i e  
t r w a  d ł u ż e j  j a k  2 4  g o d z i n ,  jeżeli się ją  podjęło 
według naszych w skazów* k.

Koszta p- dróży od granicy  pruskiej do H am burga  wynoszą 
y złr. 80 et.

F lo ta  T ow arzystw a  naszego liczy 130 ogromnych okrętow.
R ó w n i e ż  c e n a  p r z e p e a w y  d o  H a -  

n a d y  j e s t  b a r d z o  u r a i a r h o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kan iy  i Kosztów podróży p rze

syłamy d n  tnie i bezpłatnie.
Z poważaniem
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I  F A L C E  &  Co, HAMBKJRG
^  BrancUende 23 a.

X W X ® X 3 X 3 X € ) X & X ® ® X ® X ® jZ ® X ® X ® X m  i
j r b a t ł  a  B r o a o y  ! f  ug uwien dawna ze swej tiubioot i zapaoiiu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca K undel

W  .  A d a m o w i c z a
l t  w  B ro d a o h  na pograniczu roityjekiem. 87 O

a 1 funt .,Familijnej" bardzo dobrej . . . .  złr. 1‘4C 
L funt „Melange de Mnskau" w oryg. opak., najlepszej 2'6 
t funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem „pakowaniu 3-5n 
l funt „Okruchów" z najlepszych Herbat k riafowych . l -2f

Kawa Ceylon, znakomita, iranco 5 Ł i l o ..............................9’—
•  H e r b a ta  m B r o d ó w !  9  Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo złr 3 2c

Poszukuje się rocznej dostawy

Masła dworskiego kuchennego
w ilości około 4000 klg.

O ferty  i bliższe informacye wnosić należy pod adresem: Cukiernia  Lwowska, 
F a b ry k a  czekolady, cukrów deserowych warszawskich. P iern ików  > H erba tn ików  

Jana M ichalika w  K rakowie. 29C3 i io

0 0 0 0 0  <000O O O O O O  t z O O O O C  O  0000004 M

1 DTW ANT
Oryginalne perskie i tureckie, począwszy od Serdżad (modlitewni
ków), aż do największych balij, jakoto: Ferahan, ScWrarJ Mnskebat.

O^erayąu, Belndz, Medi, Kaiser i t d.
Dywany tkane (kolimy) pirockie, bośniackie i prozorskie o najory

ginalniejszych wschodnich wzorach.
Portyery, firanki, serwety i kapy dywanowe tkane, wiązane, weł
niane, oryentalne, brnssamskie i z Damaszku, w wielkim wyborze 

i od najniższych cen poleca

F irm a  J D * :r  5
w  K u t k o w i e ,  ł l y n e k  g ł ó w n y  L .  2 5 .

V (Magazyn towarów wschodnich). a724 3 o
• 0 0 0 0 0  0 0 0  o o o  0 0 0 0 0 0  ^ > 0  o «  - > 0 0 0 0 0 0 1

Adam Armatys i Spółka
w  K ra ko w ie , u l.  B ra cka  L. *T.

SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH
miastowych iakor.eż podróżnych. 2233 9 o

Wybói* rękawków kol ni erzy
i w szelkich g a lan tery j fu trzanych .

Z a m ó w i e n i a  na  prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach. 
Przyjmuje futra du przechowania przez lato.

! f ^ B A T A  
G E Y L O M

Cennik za darmo 
i opłatnie.

Miód pszczelny
prawdziwy, podolski (patokę;, bez ża 
dnych domieszek, kuracy jny , deserowy, 
wysyła (za powołaniem się n a  niniejsze 
ogłoszenie) po 5 kg w blaszankach  do 
każdej poczty opłatnie po 5 K 50 h 
Zarząd dóbr w Siemikowcach, poczta 
Siemikowce, koło Denysewa. 2867 3 h

IB.

U r i o d o ń  2457 6 20

K o h l m a r k t

@s®a ^^ooo«ooooooooo© «e>© ti>© © (5

Mydła kwiatowe
w kartonach  sortow ane zapachy 

<> s x m k  kor. 1-10
Perfumy i WoJ{ lo W s ^  na waję

polpcają 2586 6 6

REIM i Spółka,
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

G" «O©O0OO©0©OO©G©O©O©Oe?O©<:

Futra damskie duże, Elki, Popielice prawie 
nieużywane, Szalo tureckie blondyny i t p ,  
Pianino nowe doskonałe, meble doskonałej ro
boty komoda antyk, lustro salonowe wielkie 
b. piękne, lampy salonowe i do gazu, różne 
piękne drobiazgi, portyery, dywany używane, 
przedmioty z bronzu. porcelany Szata kuchen
n a  kredensowa, różne rzeczy do domowego j - 
żytku. Codziennie od 10 rano do 6 po południu, 
ulica Wielopole 4, lokalu 2, pa r te r  2713 7 7

Zakład św. Józe.fa
DLA OSIEROOON. CHŁOPKO W 

w Krakowie,
u l .  K a r m e l i c k a  1 .  6 6 ,

poleca na  obecną porę: 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole
tnie, jab łka , grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rze -hy  włoskie, sz tuka  1 kor.. 100 szt, 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil
ne i rosie, szt. 1 kor. 50 hal ; krzewy 
OWbCOwe • ag res t  i pożeczki wysoko
pienne po 1 kor. 50 hal., k rzaczaste  
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 

sto sztuk.
Cebulki i kięcze kwiatowe: hiacyn

ty po 20, 25, ‘30 i 40 ha!.; tulipany, 
r a rryze  po 6, 10 i 12 hal.; k rokusy po 
3 hal. za sztukę.

l O O  O O O  s z t u k  
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 Kor 
looo  szt. 25 kor., do sadzenia w g ru n 

cie lOOo szt. 5 kor.
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczególnie: cztery pary  wawrzynćyr 
( laurns nobilis) mające 2 m. 50 ctro. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko
losy) p a ra  100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader  umiarkowanej cenie.

Cernlk na żądania przesyłamy opłatnie
Zakład poleca także  4 parcele pod 

budowę od ul. Bogatbj i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 2486 12 16

Mleko
w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, p iacąc najlepsze ceny, Mle
czarnia h ygien iczn a  F elik sa  W. 
Chmury, w Krakowie, ul. św. Anny

I. 7. 2894 3 15
Odległość od Krakowa, choćby i b a r

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei.

ŁKACZWE
zniżeuie ceni

PRALNIA
PAROWA

f  KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9-11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P .T . Publiczność, iż z n i i y l a  

c e n y : 
od koszuli . . . 8 ot.

„ półkoBzulka . . . 5 „
„ kołnierza . . . .  I1, „
„ pary m ankietów 3  „
„ fl ranek b ia łych  . 4 0  „
„ „ kremów. . SO „

Bielizna po wypraniu wygląda 
2M8 zupełnie jak nowa! 44 o

Czwartek 19 Listopada 1903.

Koronki klockowe
wyranieja dziewczęta wiejskie. Adre* A*r*Jlr 
Karki" w Ohoraewce koło Krosna i

Szkołę kroju i szycia
otworzyła w Krakowie dyplomowano kra9**ynt 

warszawska. 2886 2 °
Ulica 8taohowskiego 5, II p. na lewo.

Euncyuirui adwokacki
z 3-letaią praktyką przy,,mie posadę za u » lir' 

kuwanem wynagrodzeniem w Krakowie. 
Zgłosaenia pod H K . 7 1 3 5  poste r e s t a n t e  

Kraków. 2878 2 ‘2

P a n n a  p^sz4ca fortepianowo na  m*". 
i d l l l l d  szynie, poszukuje posady z* 

skromnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia dla J. B .  do Głównej 

Ageneyi azienniKOw. Kraków. P lac  
ryack i  1. 2. 2877 3 8

Miud pszczelny
tegoroczny, prawdziwy, za co się ręczy, wy
syła w 5-Klgr. paszkach za 6 kor. opłataie ** 
zaliczką J . M en o —ir w Mikullńcach.

2730 10 10

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Sooie&kiego 7. 4 pokoje, przed
pokój, nyża, kuchnia  łazienka, pokoik 

dla służby, spiżarnia, asos 6 5

Słynne w śiieciB  iaWka zimowe.
W riyłam natychmiast 5-klg. koszyk pięknych, 
w.elkich, smacznych jabłek zimowych opłatnie 
za zaliczką 3 II 50 h, cetnar metryczny 80 K 
loeo sthcya kolej. Zaleszczyki. Tłuste] świeżej 
wołowiny 5-kg. koszyk 6 K 50 h, barai iny 
3-kg. koszyk 4 K 25 h. 2S&2 2 4

A . S n s t ib r a n e li ,  Z a le s z e iy k i .

„BfiZBARWNY”
puder na w łosy

•dtłnszcza, nadaje połysk, konserwnje
kolor.

W I S K I D A  R .  K r a k ó w ,
Plac Maryacki. 967211 30

J
i
I

Wyborny MIÓDdesero wy kuracyjny, 
z własnej pasieki, 

polecany przez lekarzy, 5 algr 6 kor. npłarnie; 
woda miodowa, nainialny i najlepszy środek na 
płeó (wydelikaca i odmładza) Żadarmo broszur
ki Dra C i e s i e l s k i e g o  o miodzie. Wario 
przeczytaó. Żądajcie! KORZENIEWICZ ero 

naucz., IWANOZANY 2882 8 30

NOWO OTWARTY 
sklep ohizeioiJańBki

i GAHRER0B4 MĘSKA 1 DAMSKA
p.ileoa w wielkirr wyborze futra, ubrania Mę
skie studenckie, oraa płaszcze daiecięoa. — 
W  Krami* Dominikańskim, Kraków.

Stolarska 6 . 2774 5 10

•tTtymuje się prze ; ażycie Mydła flloai J  
nowo-bunnoeaoweyo J. Wifnlewzklego,
które u iu ./a  piegi, liszaje, wągry I wezelkls 

wyrzuty, czyniąc płeó piękną, białą
Składy, w K r a k o w i * Drognaryi pod firmą 

J W Uniewsk’ obecnie K. Jędrzejowski mag 
linnacri, ul. stradom Kr. 1 i inne droguerye- 
w B o o n n t  Jan Michnik, Jrogaerva; re L w u  

1* Alfred Beacook, nl. He titmńsfca Nr. 4.
Z powodn licznych pMrabWj oproszą aię wy- 

•■aźn:e żądań „Mydlą Tajtóoa ' ‘ imi w.skiago 
magietra f»witacyi,“ 2449 78 *

Ł. *17/08. Prez. 2819 3 3

KONKURS.
W  myśl nchw iły  Rady m iasta  K ra 

kowa z dnm 5 listopada b. r. ogłasza 
fię niniejszera konkurs  na posadę Dy
re k to ra  M agistra tu  w V I klasie rangi 
z płacą roczną 6.400 koron, kw atero  ■ 
wem w rocznej kwocie 960 koron, oraz 
prawem do dwóch pięcioleci po 800 
koron.

Kandydaci ubiegający się o tę  posa
dę winni się wykazać: nieposzlakowa- 
nem życiem, wiekiem nieprzekraczają-  
cym 40-go roku życia, dobrem zdro
wiem, świadectwami z odbytych stu- 
dyow prawniczych i złożonych trzech 
teore tycznych  egzaminów rządowych, 
o r a j  świadectwem z odbytego egzaminu 
rządowego z ustaw odaw stw a i postępo
wania administracyjno - politycznego, 
wreszcie wykazać dłuższą p rak ty k ę  przy 
W ładzach administracyjnych.

Podania  z wYmiemonemi dowodami 
należy wnieść do Prezydyum mia«t0 
w terminie dni 14 t. jj. najdalej  do 2* 
lis topada b. r.

Kandydaci, k tórzy z o i ta ią  w *tuibi® 
rządowej lub autonomicznej, m a ją  wnieś1' 
podania za pośrednictwem swoich W ła 1̂

1 przełożonych.
W  końcu nadmiep-'a się, że Rada mi* 

j  sta może udzielić ,,veniaro a e ta t ' s “ kao 
lydatowi z przekroczonym 40tym r° '  

Ikiem życia, oraz, iż w mvśl s ta tu tu  
miasta K rakow a D yrek to r  M agistr*1 
nie może pozostawać z Prezydent®  ̂
mia*ta. naczelniK:em W ydzmłu 
fhnnkowego miejskiego, D y iek to rem b 
downictwa miej skip go i K asje rem  w st 

1 snnku  pokrew ieństw a lub powino^
; c tw a aż do czwartego stopnia włącań1

Kraków, dnia 5 lis topada 1903.

Magistrat stoi. trfił miwta Kratowa,
Fmedłn**', prezydent

2  Łdftjt "łfca L i te ra c k ie j -  (pw «44em  pod f i m ą  N ow e D in k a r r j i a  j a g i e l l o ń s k a )  w  K ia k o w ie .  » ł  Ja g ie l lo ń sk a  10. llBądea l>rukarn L. K, Górski.


